
Nr. 145. Kraków, Wtorek 28 Czerwca 1887. Kocznik V.
Mowa R eform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowirn z przwyłką poeztową 
W Paśztwie Niemieekiur
W miejsca
Do Wlooh, Franaji, Anglii Bolgi*. 

Szwajeary*, Turcy-' i innych kraiów

ro cz n ie : p ó łr o c z n ie : I k w a r ta ln ie :
84  zł. w. a. 12 zł. w. a. (5 zł. w. a.
28  ,  . U  ,  , 7 ,  ,20 .  , 10 ,  , 5 ,  ,

32 ,  „ 16 „ , i 8 ,  „

miesięcznie:
2 złr — et
3 - - .1 . 80

"I™# mm J samji 111 —* ł “■ pi puwai*ni  
i  renstm+ro** przyjm u je się tyiko za cały mieniąc.

LI«ty ■ pieniędzmi i  przekąsy pieniężne n i prenumeratę i ogłomenia (insi raty ) uprana się nad
syłać franca * ,  AdadnUtrae,. Nowej Reformy w Krakowie. -  L i* iy  rehlamacyjn, « iebmt'fe

towane Ł -  podlegaH “P**01* pocztowcy — Listów niefrankowanych i ĵe p r z y ^ j  ^

jBĄkopiomów nadsyłanych Bcdahcya n ie  zwraca,
U r i  i  * e d o * c y l  i  Ad n m , i s t r M  j  J :  «»•  J a n a  Ik r . U .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n f ą :

z a m i e j s c o w ą :  Admmistracya „Nowej Refor.ny'1 i wszysiAre urzędy j  s n o w ,; 
n' i “ )sCftW il: Administraeo.i nNowej Reformy-. — Magazyn nowości F , A. Angara i ( j  6wna 
trafika w Rynku; — 0. k. krakowski0, koneesyonowane biuro (Silberstein) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Sutiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sutińn- 
nie — Handel J .  Bajera przy ulicy Grodzsiej. — O g łu s z e n i fu (insjraty) przyjuiu i u  mn - 
straeya za opłatą ud miejsca wiersza orobnem pismeuu (petit), za pierwsrt *az 10 et., i .  każdy 
następny ra? po (i cent. S u d e s ł f f u e  (na 3 stronnicy d jiejn ikf.) od miewa* wiereffa di okiem 
drobnym po 3o et. zaf każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  R e f o r m y '  (prosoek*a, oyr. lara i, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr, oa 10C egzemplarzy dla zamiejscowy on, a óv r lit. 
°d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należy^usć uprana się n a p r z O d  L8t-°słać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  i  p r e n d m e r a t ę  przyjmują; W e  I  w e w t o  Ag 
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n o w ie  handk;
"  'K i Kamila Bauma: — W  R z e s z o w ie  kai-gamia J .  ,A.- Penara- — W  I P r z e m y t l n  B. 
u‘ skoski i Spółka; -  W T arn op olu  księgarnia L. Gileczko; — W W iedniu pp- na8* 
senst In & Vogler ( także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku BaZJie. i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, R. Mosso (U ki, w Berlmi" Hemburgu. MoaachJ -m 
1 Norymberdze.) W P ary ż u Zsięg: ,rnih Luze uburgtna 3 me des Grands Augustini ' Go 

cietó Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  dirci.eur Rue Gaumartin 61

Od W ydawuictwa.

Wobec zbliżającego si« nowego półro
cza, uprafezamy Szanownych Prenumera
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu.

Prenumerata wynosi:
W M i e j s c u :  półrooznie lO złr., 

kwartalnie 5 . złr., miesięcznie 1 złr. HO 
cen tó w ^

p r/cm łkią pow w n pófroeżnie 1 *  
złr., kwartalnie O złr., miesięcznie X  złr. 

w cesarstwie uiem ieckiem :
półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 8  złr. 6 0  ct.

w i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  półrocznie 1 6  złr., kwartalnie 
8  złr., miesięcznie 4  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
*mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 

wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują Oprócz Ad
ministracyi Nowej Reformy (ulica 4w. Ja 
na nr. 13) ageneye: E. Silbersteina, kon- 
ceayonowane krakowskie Biuro dzienni 
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1 /  w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A Griga- 
ra w  Rynku głównym, Unia A— B, — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 81, —  
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, —  
Główna trafika.,(M. horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w uliey Grodzkiej.

Dla dogodności osób, przebywających 
w Kudelach, przyjmować bedziemy pre
numeratę przez itas aezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedrn ty
godni - -  obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W fejletonie rozpoczęliśmy druk powie- 
yfd W i a < ; e n M ) * o  R a p a c k i # # * *  p .  t.

śwtm tim  N o w i p r e n n m e r a to r o w ie  
o tr z y m a ją  p o c z ą te k  p o w ie ś c i  b e z p ła tn ie .

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo liieracirie _R u c h “ po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o V. część zniżonej. Prenu
merata „ B u ć h u -  dla naszych prenu
meratorów wynosi:

półrocznie . . .  8  złr. 4 0  ct.
kwartalnie . . .  1  złr. 8 0  ct.
miesięcznie . . . 4 0  ct

mm

R e g u l a c y a  r z e k  g a ł i e y j s f c i c ł i .

Roi. Corr pisze: „W -okowa niach między
narodowej i(*u8try«w*kQ-ro8y.łHkiej) konusyi regu
lacyi Wisły i Sanu w r. 1886 przekonano się, 
4«i regulacja obu łrran.cznych przestrzeni tyeh

rzek, która w myśl obowiązujących międzynaro
dowych konweneyj ma być dokonaną, wymagać 
będzie jeszczo bardz** znacznych, a przy zawar
ciu konweneyj nieprzewidzianych ofiar pienię
żnych. Wysokość tych wydatków zależy od po
stępom am | przy regu lac ji, która może być w spo
sób udpowłcdgi celowi d Lon ma tyj ko w poro- 
rm iflE  tu między oboma pańatwaou gr&uiospwpii 
Dla tego też rząd intajszy wobec rosyjskiego po
ruszył w drodze dyplomatycznej niektóre dla po
myślnego dokonania tego przedsięwzięcia szcze
gólniej ważne momenta, a mianowicie konie- 
Ązoęść W£d»|ua ustawi łrtśrnlw poparł* nł»ra.wę 
łoziny na rm yjskim  ir j crjegu  Wisły, możliwe 
uwzględnienie umówionych w konwencyi uła
twień komumkacyi, tudzież potrzebę jak najry
chlejszego uregulowania granicznej przestrzeni 
Sanu. “

Tyle komunikat dziennika, mającego bliską ze 
rządem styczność. Doniesienie to nie wielką bę
dzie dla kraju pociechą. Sprawa regulacyi rzek 
granicznych ciągnie się „w drodze dyplomaty
cznej" tałe dziesiątki lat, i ciągnąć się jeszcze 
chyba będzie dalsze lat dziesiątki, pomimo wszel
kich międzynarodowych komisyj, konwencyi u- 
kładów itp. To zaś bynajmniej nie przeszkadza 
lutszytn rzekom, iż zamiast być wielkiemi arte- 
ryami komunikacyjnemi, przyczyniającemi się do 
ekonomicznego podniesienia kraju, są niszczycie
lami mienia i dorobku społecznego, na wielkich 
przestrzeniach kraju szerzącemi co reku spusto
szenie.

Tegoroczne wylewy nie przybrały tak wielkich 
rozmiarów, jjąk przed trzema laty, chociaż nie- 
bwzpiticwófitwo —  rzec można ~  wisiało na wło- 
eku. Nie mniej jednak klęski tegoroczne są bar
dzo znaczne i przypominają znowu całą sprawę 
reguiacyi, fzek, poruszoną już przed kilkunastu 
laty przez nasze w Wiedniu poselstwo; urgowaną 
silnie nie tylko przez Se jm , ale i przez rz^cl 
prztd trzema laty po strasznej ówczesnej klęsce; 
postawioną wtedy prze* Sejm ściśle na tych sa
mych zasadach pod względem udziału państwa i 
kraju, co regulacya tyrolska, a mimo to pozosta
jącą dotąd tylko w krainie nadaei.

W osraŁnitr Sejm ie, wskutek interpelacji Ko- 
muiowłcza, co się dzieje z uchwałami Sejmu w 
sprawie megulacj i rzek —  rząd przez usia swego 
namiestnika odpowiedział, że pierwsze jego do 
Rady państwa przedłożenie -  jak bez tego Pyło 
wiadomo —  nie zostało przyjęte, że gdy techni
czne podstawa tego pierwszego projektu została 
uznana za niedostateczną, przeto zajęto się opra
cowaniom nowego operatu technicznego, a na 
koszta tej pracy dał skarb państwa 6 0 .0 0 0  złr., 
a skarb krajowy 4 0 .0 0 0  złr., że wreszcie nowy 
ten operat, składający się z 881 kart rysunko
wych, a 86 tabel i pism, obejmujący 13 rzek a 
4 6 0  kilometrów biegu do uregulowania, oblicza
jący cały wydatek n.* 16 .8S S .000  złr., został w 
m a r c u  r. 1886 rządowi przez namiestnictwo 
przedłożony. „Ze strony minisłerńl-'v —  tak kuń- 
ezył p. namiestnik Bwoją odpowiedź —  w któ
rych zakres sprawa ta wchodzi, zarządzona zo
stała dokładna rewizya powyżej wspomnianego o- 
peratu regulacyjnego. Rewizy* ta jednok nie zo
stała jeszcze (d. i  srycznia 1887) ukończoną, co 
się tlómaczy tak rozmiarami operatu, jak  i tern, 
że sprawa ta ze względu na daleko sięgające an
gażowanie funduszów publicznych, o które tu 
chodzi, wymaga gruntownego przestudyow. nip;

Od tego czasu minęło już 5 miesięcy. W  c '$ ' 
gu ty^h pięciu miesięcy kraj mógł się zachwy
cać cyframi, w odpowiedzi tej zawartemi, owemi 
881 kartami i 86 tabularni, a przedewszystkiem 
ową aumą 17 bliBko milionów — mógł kraj u-

legać imponującemu tych cyfr wrażeniu —  a 
sprawa regulacyi tymfezasein jak wisiała tak wisi. 
Od marca 1886, więc już przez 15 miesięcy trwa 
„rewizya operatu" — rozchodzą się już niepoko
jące wieści, że z całej regulacyi nic nie będzie, 
bo na to nie ma pieniędzy, które na cele woj- 
ukowe zawsze jednak, a w wyższych kwotach 
AAsJeść, *04 muszą. Wśród tego wszystkiego spada 
na kraj nowa, od pop.zedniuj wprawdzie mniej
sza, ale zawsze nie klęska powodzi i zno
wu niejeden myśli, ź" 1 -j kTęski dobrą stroną 
będzie to przynajmniej iż przyspieszy ona regu- 
leicję rzek —  i znowu bardzo łatwo zawód spo- 
tkac nas może.

W wrześniu zbiera się Rada państwa. Kraj 
oczekuje na p^wno, iz, rząd wystąpi z projektem, 
a jeżeli nie, to oczekuje po naszem poselstwie, 
iż choć w tej jednej (prawie energicznie i sta 
nowczo wystąpi, Ozy sjg kraj zawiedzie ?

seł lasindlii złoży mandat — i prosimy, aby się 
z tern spieszył.

. M

Z e  w si, w czerwcu.
Dowiedziawszy się z dzienników, iż poseł 

S z y m a n o w s k i  złożył mandat Rady pań
stwa z powodu koiizyi zatrudnień — przypomnie
liśmy sobie mny mandat poselski do Rady pań
stwa, od dłuższego czasu nie wykonywany, a je 
dnak dotąd nie złożony. To też z c ły m  szacun
kiem dla osoby, o którą chodzi, ośmielamy się 
zapytać, c z y  i k i e d y  poseł jasielsko-krośnień
sko - gorlicki, p. Józef J a s i ń s k i  mandat swój 
złoży ? Przypominamy, że o mandat ton był już 
spór między szan. pos^m a wyborcami jego 
Kiedy bowiem wy boreom nie wydawało się wła- 
ściwem stanowisko, jakie p.  Jasiński zajął w 
kwestyi naftowej, zapraszali go do zdania sprawy, 
a gdy odmówił, zatwestyonowano jego mandat. 
Wówczas mógł jeszcze szan. poseł, chociaż nie 
błtts‘4gńe, podnosić pewne wątpliwości, mógł my- 
ńled 0e to tylko jakieś stronnictwo przeciw nie 
mu .aę oświadcza. Ale tymczasem zaszedł fakt, 
który sytuacyę tę stanowczo zmienił. P. Jasiń
ski został prezydentem sądu krajowego w Kra 
kowie. Zapewniał on — prawda, że nie publi 
ęznie — iż po x)om'nac,®i, tuj m m iin  
Żadną mi&iu bowiem me mógłby obowiązków 
prezydenta pogodzić z obowiązkami posła. Ja  
koż przekonaliśmy się faktycznie iż tak jest — 
zaraz bowiem po nominacji p, Jasiń sk i opuścił 
Radę państwa i pojawił się w niej dopiero pod 
sam koniec sesyi. Inaczej być nie mogło — pre
zydent <=ądu, zwłaszcza w Krakowie, zbyt ważne, 
liczne i całej uwagi- całpi pracy, całego czasu 
wymagające m* obowiązki, ażeby móg/ je nŁ 
kilka miesięcy co roku porzucać. Z drugiej jeónuk 
stiony — my, wyborcy trzech powiątew, nie mo
glibyśmy zsodzić się na -dojeżdżającego posła*, 
którybi tylko od czasu do czasu pojawiał się 
w Wiedniu, bo tam trzeba spraw kraju i spraw 
ok^gu wy borczego nieustannie pilnować. Ozy 
Koło polskie mogłaby się „dojeżdżająceg1** 
zgodzić —  smiomy p o w U p j^ ^  Sesya Ra i j  
państwa zbliża się- 2 ą pó*rrzecia miesiąca najda
lej, będzie otwart— Wiadomo ile u nas czasu 
upływa od złożenia mandatu do rozpisania , do
konania wyborów obawiamy się zatem, że i? ' 
żeli szan. nasz poseł r y c h ł o  maDdatu me zfo* 
ży, będziemy potem przez jakiś czas bez repf°' 
zentanta w Wiedniu a niedostateczna i tak liczba 
posłów z naszego kraju przez jakiś czas jeszcze 
0 jednego uszczupłoną będzie. Zapytujemy prze
to p. prezydenta Jasińskiego, CZy j kiedy p. po-

Służba zdrowia w gminach.

V II.
Ogólna cyfra śmiertelności, jak już wiemy, nie 

dąie dokładnego wyobrażenia o z-lrowości pewne
go kraju lub okoh •» *b%d_ó Drzyczyny
różnic, zachodzących w smiertelnaści r n m l b o A  
krajów, dzielnic i okolic, trzeba mieć na uwodzT 
cytry śmiertelności w różnych klasach wieku, 
powsiałe z porównywania lczby sk-nów w pe
wnej klasie wieku z liczbą osób ży jących , a dó 
tej klasy zaliczonych. Śmiertelność Galicyi pod 
tym względem wcale nie je s t zbadaną, wskutek 
czego zmuszeni jesteśmy poprzestać na szkicu 
statystycznym, pozbawionym właściwych barw i 
wykończenia.

Dla poznania stosunków śmiertelności w Gali
cyi, w różnych okresach życia mieszkańców spo
strzeganej, bierzemy r. 1882 , w którym śm ie r 
telność w całej Austryi za normalną m ejsko ■ ya 
żać wypada.

Według obliczeń Rossiwalla w roku 1882 umar
ło na 1000 osób;

Klasy:

I
I I

III
IV
V

V I 
V II 

V III
IX
X

wieku: w Gaiuyi:

od 0 do 10  r.
11
21
31
41
51
61
71
81

wyżej

20
30
40
50
60
70
8C
90
90

83 2 
7-8 
9-6 

12-9 
20 3 
37-8 
73-9 

145-9 
260-6 
894-7

w całej 
Austryi: 

70-5 
6-3 
9-0 

11-4 
1 5 9  
26-4 
52 0 

1 1 4 0  
250-3 
374-3 

się, iż Ga-Z tabliczki tegoż Rossiwalla o 
lieya pod względem śmiertelności rozmaitych klas 
w ieku. ząjmuje następujące miejsce w szeregu 
prowincyj austrycckich:

C8 CC 
esa ^  ec

a  S
& S  -s

'5  = S
3  «a  u

o* oo
Ł— 00
«# «

►»
0
cSe'O

O

0
dSa

-o
O

to o
O  cb r- co

co

(W
c3. oa 35

I I  s
eO oS oc

Q Q  Q

a

0T3
NU*

0T3o>>egu*

0T3
egu*

0T3O*
2

0

0>iegUh
N

0T3OP
CS3
Uh

ea

T3
tg

> 9  A *  « ió io  tui’—1 eo *  “  -a
«  rJo s  ^  ^  w bó « . 5'O c4 ęą (

- - i  f e "  S ■ ^ .2 £'  ^  I . S J  SS
©  ^  - - a 2  ^  ^  Us Cd -  aa '  ,* 1 * *ca ®  oe 0  c s  05 o . o® 135rn o."53 U H f  2L

a
'CD

O
O

os
O

08

C5
os

C5
08

O
50 00 CO 90 QO OS Ci

.. ó. do i—1 co Ć l - i ł L© ^08 *> t-H t-H 00 c- 4* 05egqn i—l (W

.A ’5
2 S

SąO
h

btUe©
U

bOŁh©-Q
05 *  CSa

. i  .2  '5

08

. i  'ad M 0 © s 08Z-i 1—l eZ ©
PQ 0 0 O 05 08 OS o.

h> h> OCDW 0  W
M
.£ h-t

3

h—< 1—1 1—1 ł—t H-ł IV

K. t—1 1—1

V
II

I
IX

08
O

<s
o

ac
10

08a
’3Oh
W

M

Z zestawień tych wypadu;
1) Galicya wykazuje największą w Austryi 

śmiertelność w trzech (V, V I, V III)  z dewslęciu 
klas wieku.

-2) W e wszystkich klasachj wieku ómienelność 
ludności galicyjskiej jest większą od średniej w 
całe; i  ustryi.

3) Znaczne różnice, sp u trko^n v e  wszyst
kich kiksach wieku, "zwI Mks^ ^ pieiwszej ,  
między śmiertelnością GalTćyi a  nĄ'nnne|ssą śm ier
telnością, spostrzeganą w fiżnych krajach austrya- 
ajcir-h, pochodzą od srożemu się w nasz  ̂m Kraju 
■nonjirbiyefc ‘spidem ij.

41 Ogromna śnderteuid&ć w pierwszej klasie 
wieku wywiera stanowczy wpływ* na wysokość 
średniej śmiertelności w Galicyi.

5) Największa w całej Austryi śmiertelność 
Galicyi w V, VT i V III klasie wieku je s t  następ 
stwem bardzo rozpowszechnionych cnoróL -.upal
nych i również przyczynia się do powiększenia 
średniej cyfry śmiertelności w Kraju naszym.

W  kraju z ludnością przeważnie trudniącą się 
uprawą roli a więc zajęciem ze wszystkich naj- 
zJri wszom, a Dadto W krajtr pod względem fi- 
zyograficznym wcale nieuj ośledronym, wysoka 
cytra Bmiertelnosoi wd WSŻ>Dttócb okriWrfA tycia 
me może zależeć ód Hytjwóis fees
od otocżtnio 80cyaltlegc, ta  fest ófi-phiyuzyn epo 
ożywających w wadliwym nkffdzife '^pófecznW i 
urzą Izeniach spółecznych.

Skutki owych przyczyn objawiają się w tro ji- 
Kim KierunKU:

1) W wątłości fizycznej dziei-i w pierwszym 
roku życia i niezwykłej śmiertelności dziatwy do 
lat dziesięciu.

2) W sżerzonju się chorób epidemicznych.
3) W ptzemaganiu chorób narządu óddechania
W tym porządku zastanowimj się nad Kaidym

z tych patologicznych prądów, w ludności wiej
skiej spostrzeganych, tudzież nad środkami za- 
radssem czyli tak zwaną profilaktyką socyąlną.

Przypouzmy się śmiertelności c.zi& 1 i zacznij
my od zbaa^nia, pyfrj uieżyw • uroflzpnych, mie
szczącej w sobie mn, stwo biekawyćh pod wzglę
dem spółecznym kwesty,, u v  którem: jednak na 
tępi miejscu zastanawiać się nie możemy.

f e^ °  .na M  u
6711 dweci nieżywouredzonycb Stosunek m tły - 
wourodznnych do żywourodzonjch ma się jak  
£;A9 do 0 7 -5 J (1 8 7 6 — 1885 r .)  Je s t on pieco
WJgk«ZV u nim ń i*  A  ‘A ■
lecz
większy u nas ńtf- +  ftfm A n stry i ( 2;44 9 ^ 5 8 )

gole znacznie m głefflg, %Mśti w wMjeb
krajach europejskich. ^

Byłoby to pocieszającym objawem, łecż nieste
ty liczba nieżywourodzenycb z Każdym rokiem 
w kraju naszym wzrasta. Na tysiąc bowiem po
rodów przypadło nieźyrouredzonyeh:

W ioku 1876 2f -8
1877 24-4
1878 35 0
1879 2 5 1
1880 26-0
1881 2 5 ‘7
1883  23-2
1883  26-0
IŚ 8 4  se -o
1885  28 -0

Jeżeli tak dalej pójdzie, to niezadługo zrówna
my się z Francyą, gdzie Da tysiąc niemowląt 
rodzi się 32 murtwych dzieci. Pcd tyŁ względem 
F ra n c ja  stoi na jednem z pierwszych miejsc w 
Europie.

Nadmienić tu wypada, że w powiatach zacho
dnich przybywa znacznie więcą nieżywourodze- 
nych dzieci (117 na 100 .000  mieszk.), aniżeli 
we wschodnich (97  na 1 0 0 .0 0 9  mieetk ). cc do-
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Kraków wygląd aj tak, jak  wszystkie nieimsc- 
kie miasta obecnej doby.

Od wląków rządził sifi ich prawem, a zwią* 
zek hanzsatycKi. który się tu rozsiadł potężnie, 
powlókł go do reaątj pokostem german■-mm.

Banza owa, był to najs-raszniejszj cznrw , cą 
toczył 1 narodowość naszą

Wnosili oni z soba c b n  obyczaj i występki 
niezn&De polskiej społeczności.

Był to ówczesny kuUurkampf dokonywany-* 
nie ze świadomością politycznego cel u, ist d*i_ 
s ia j. _  ale mimo to skuteczniej, bo siła odpo. 
ru jeszcze się nie zrodziła.

Zalewała też ta szarańcza miasto nasze, wysy, 
oając zeń wszystkie żywotne soki.

Powrócimy jeszcze kilkakrotnie do tego przed
miotu w cjągu nąszej powieści.

Gbncn.e ciekawym dla nas jest kwartał bław- 
kowski, gdzie ulica ijdowska.

Król chłoDków, przyjmując w opiekę tułaczy, 
daizył ich swobodą i ,osiedlać im się pozwolił 
wszędzie; z czasem jednak utworzyli os-bną uli
cą, zwaną Żvdow&ką i dopiero po prześladowa
niach, które następowały kolejno po sobie co lat 
kilka, a do którycn. dały poohop kazania czcigo

dnego Janu Kapistraua, wyrzucono ich na Kazi
mierz . —  a było to około roku 1194.

Domy ówczesnych żydów świeciły czystością i 
purządkiem.

Gruny popełnia ołąd, kto w owym wieku już 
chce widzieć żydów takim i, jakim i ich urobiły 
aż do dni naszych następna stulecia.

Stosunek b j t całkiem przeciwny, barbarzyńska 
wieczność żyła w brudzie i grubej zmy

słowości, żydzi zaś niośii z sobą wschodnią kul 
turę i dobroczynną ogładę Arabów.

Wszystko td , co się dziś nazywa hygieną, do
mowym porządkiem, czystością ciała i odzieży, 
wreszcie pewnym nawet wysokim stopniem ogła- 
dv tow arzyjkiej, posiadali żydzi ówcześni w nie
zwykłej mierze.

Owe cuchnące ( h etta , pełno brudu , nędzy, 
wstrętu, powstały dopiero wskutek ucisku stra
wnego, prześladowań 1 odsunięcia żydów od wszel- 
kich spraw tego świata, a to wszystko bierze 
początek właśnie w dobie naszej pomieści.

D otą! stan żydów by' błogi.
Podczas gdy atoli polsko-niemiecki Burger , 

upstrzony 2 wierzchu barwnym str >jem, nje 
uuał Koszuli na grzbiecie, » ciało j»go pokryte 
było nieczystem. wyrzuty, żyd pod swoją skro- 
mną szatą, nosił białffc bieliznę, pielęgnował skó- 
rS kąp.elą' i wonnemi olejkami nanfaszcźał.

Ta gnuśność natur nieokrzesanych mia/a swe 
oprawnienie w praktykach religijnych.

0 * e  amartwienia ciała, tak zalecane przez du- 
chowiep^two, zasadzały się na noszeniu włosień- 
nicy, Itib koszul z zurzebnego płótna, a noszeniu 
ich tsŁ. długo, dopć i same 1 cia*a n‘e °Padną...

Można sobie wyobrazić, co się tam działo pod 
niem i!

Jak  w 
pojach.

odzieży, tak w mieszkaniu, jad le , na-

V ykwintność żydowskiego życia budziła zawiść, 
a nawet wstręt Pewiea w zabobonnych umy- 
słaeh.

Te grube natury poczj ty wały za grzech każde 
takie, według nieb,  dogadzanie ciału* Im ono 
więcej umartw.onc, uznojong^ j em więcej się B o
gu podoba.

Ci żydzi nieśli nam wó, ę2a8 ^0bro. Nie była 
to niechlujna i szaehrajska zcrr8ia dzisiejszych 
dzielnic, bo myśmy dopiero u “,0jli ich takiemi 
w ciągu wii'ków.

Kazimierz Wielki, przyjmu- źydów, otwierał 
drogę światłu, które płynęł0 t  njemi.

Zyd czternastego stulecia t mędrzec, lekarz, 
prawnik, rzemieślnik, rolnik > ekoti0rnista , przr. 
rodnik, alchemik, chirurg, ^  a w końcu finan
sista,  handlarz i spekulam

Z rozwojom szyzmy w kościele, kiedy prze
śladowanie innowierców 1 (anatyzffi świętej in- 
kwizycyi się wzmaga’, tępim y , (|eptaily , Zostaje 
tylko przy worku 1 oddaje __

Dom,  gdz>e zamierzamy wprowiidaie czytel
nika, jest domem Jehuay Lewi. Zbudowany był 
z cegły w maurytańsk’n styj,, j r()żnił się wiel
ce od swojej drewnianej fpGcko-niemieckiej bra
ci, z owemi wykuszami, “P^zastemi dachy, pod
ziemiami]! tym podobnemi Pstrocizuy.

Aby się doń dosta , trzeba byJ.0 pIZflj ^  prZeZ 
błotnistą po kolana, ci.’m nąi c jasna ; euchnąCą 
ulicę Szewcką.

Nie stykał się z żadDy domem sąsiednim- 
Zaw sze zam knięty i m ilczący, Wewnątrz tylko był 
pełen  życia i ruchu.

4 życie to zamknięte tajemnicze, budziło 
ciekawość i obawę w zabobonnym umy śjach po
spólstwa.

Jeżeli któryś z zamożnych^ mieszczan przedarł 
się do wnętrza, —  a śmiałków takich byh> d°'

s y ć ,  bo J«huda, jako lekarz, otwierał chętnie,— 
opowiadał dziwy niestworzone o tym żydowskim 
domu.

Jakże tu się nic dziwić, zobaczywszy takie cu
da, których i na Wawelu me znajdziesz!

Owe ogrody pomarańczowa .| owe wodoir, k ij 
marmurowe balkony, komnaty wytworne, w  któ
rych podłogi i ściany zrobiono z przepysznej 
m o z a ik i, kolumny marmurowe, sprzęty z drzewa 
sandałowego i cytrynowego, wykładane perłową 
maci cą, bogate Kobierce, perskie dywany, soiy i 
łoża wdzięcznych kształtów. — a wszystko to 
woniało od kadzideł.

To też prostacze umysły Jom  ten żydowski 
uważały jakoby za mtraculum j-ikiuś, gdzie wszy
stko to działo się za sprawą me ludzką.

Sam też jegu właściciel był postacią wzbudza
jącą podziw i mimowolne poszanowanie, a prtj- 
tern i przestrach pewien.

Wysoki mąż, w sile wieku , jeden v 7'
l i  t m  _ Mn nn Cl AtVI I a I * .  \ I i .  Dl B"

ii Jf DUAi j ”----------------- ) JOUDU li 7
pów , w którym rasa semicka złożyła * * 0)6 P1?’ 
kne rysy, z brodą popruszoną s r e b r e m ,  Mrz.m- 
kliwem okiem,  rozumnem czołem 1 spokojem 
tym, który nadaje moralna wyż**0^  1 umy“ ° * a
potęga. . . .

Nie on jeden jeduak był t»klin. 1 ni.e ?n I 0®611 
odznaczał się tym dobrobyt«m 1 .*ykwintnością 
życia, — większa połowa j*#0 bIdC, Podobną doń 
w tem była.

To też po za donie10 J ebnay, który tworzył 
jak gdyby wstęp do żyobwskieji nliey, spotykało 
falę takież domy jego *®pdłbraci.

Proletaryat ż y d o w s k i  jeszcze się nie urodził.
Do domu w tyeh zaglądało rycerstwo i dostojni 

panowie, wynoszi1* worki pełne, a często zda
rzył się i król6* 881 8*u£ a, prosząc w imieniu pa
na o pożyczkę-

Do domów tych wchodzono po radę, naukę,

piękny jakiś wyrób ze złota, po wyrocznię wieezcz- 
biarską, po leki ,* słowem po to '■ wszystko , co 
stanowiło wykwintniejsze -dodatki w życiu ów- 
czesnem.

W izn ń prô zynty sohatn JŻytnała Ś f  iadnoóć 
żydowska.

Widzieć mogłeś na balkonach i «knvT®b wao- 
rzystemi kobiercami, poważnych’9toń4w i m aro 
ny, pięknych młodzieńców 1 4 r  iwioe

I  to wszystko potem ns tneie <>mieków lt jr fo  
się schować do cuchnących nor, aby znów z nich 
wypłynąć, afe już oatocjone obuB, szn;ai mie
czem’ jywiliąwyi naszej i zawładnąć zmateryali- 
zowanjm światem- doszczętnie!

W jednej z kom nat, która'ijeąt prw,ownią h, 
f o j c k c  1 zawa' 0fl-TtHksięgami, 'sied z iw i

Na twarzy starego widać troskę, cu srm  prze 
«nnie pc njej  jakby politowanie - idwt enratnji 
g łow ą, gfi-j, gyD rozpromieniony i z nieza 
chwianą wiarą w siły, ros wija pżzod uim swoi
myśli.

Ten młodzieniec, to >oJ*n z w y c h  trzeci 
uczonych, którzy naiwijdzih oberżę Na woja-i pzzet 
którymi Jadwiga gwój egzamin--złożyła.

—  W iecznieł nam ż j ° zamkniętym* dla wtebii 
ty lke? Nie wezmiemyż nigdy g ło8o w spwwaoł 
świata? Ni< odświeżymyż ducha w tą  krymicy 
Co ozj stem iródłem  wiedzy lozlew* « §  ca 
łym obszare -ziemi? Wszak tu jesteśmy bezpie 
ezn? • spokojni pod pieczą praw 8 ea rękojufi, 
nam ten naród dobry, c przygarnął jal
brzoi-

(G. d. n .)
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tycbcaas należycie objaśnionem nie zostało. —  
W  ogóle liczba nieżywourodzonych szczególniej 
wzrasta w powiatach: Bucząc;:, Gródek, Jaro 
sław, Kolbuszowa, Nadworna, Skat.it, Tarnopol, 
Zaleszczyki i Żywiec.

Trojakie bywają przyczyny martwych urodzeń 
(mortinatakU), a mianowicie: a) upośledzona ży
wotność rodziców, zwłaszcza też matek, —  i nie
właściwe ich zachowanie się podczas ciąży, a jak 
u nas najdziwaczniejsze zabobony; b) brak umie
ję tn e j pomocy podczas porodu i c) dzieciobój
stwo. Wszystkie te przyczyny składają się zape
wne na przyrost nieżywourodzonych w Galieyi, 
najważniejszą atoli zdaje się być wzrastający upa 
dek fizycznej konstytucyi, który, przechodząc przez 
odziedziczanie, staje się także powodem znacznej 
śmiertelności niemowląt wskutek wrodzonej nie
mocy, to jest braku zdolności do życia.

Liczba niemowląt umierających w Galieyi ry
chło po urodzeniu jest bardzo znaczną, średnio 
na rok umiera bowiem 3 5 .3 9 9  dzieci z braku sił
żywotnych. I  ta cmentarna liczba zdaje się u
nas wzrastać, wynosiła bowiem:

W r. 1876  — 17-80 proc. ogółu zmarłych
,  1877  -  18 00  .
„ 1878  -  17-75 „
,  1879 -  17-86 „
.  1880 -  1 7 1 2  „
,  1881 —  15 88
„ 1882  —  1 7 -8 *  „
„ 1883 -  18  07 ,
,  1884 —  18-37 ,
„ 1885 -  17-86 „

Z ogółu zmarłych od r. 1876 do 1885 wypada 
na brak sił fizycznych 17-51 proc., na 1 .0 0 0  zaś 
mieszkańców umiera przeciętnie w Galieyi na rok 
z wrodzonej niemocy 5-93. Pod tym względem 
kraj nasz zajmuje drugie miejsce w szeregu kra
jów  austryackich. . - fi

Największą umiertelnotó o** średnia w
ZTuZn ,*h unedataw ia BuLowma O Ou, średnia W 

A u S  wynosi 3 - 9 5 ,  najmniejsza zaś w 
Yoraribsrgu zaledwie 1 7 1  na tysiąc mieszkań 
ców.

W ogóle powiaty zachodnie tracą mniej dzieci 
z wrodzonej niemocy (5-03  p. m .) aniżeli po
wiaty wschodnie (6-37 na 1 .0 0 0  m.). W  niektó
rych powiatach cyfra skonów dziecięcych z wro
dzonej niemocy dochodzi do 9*21 H op lenka, 
8"63 Kossów 8"58 Śniatyn, Tłum acz, 8-47 Ko
łomyja. Najmniej dzieci umiera z braku s.ł fizy
cznych w powiatach niskim (3 '8 8  p. m .) i tar
nowskim ( 3 8 9  na 1 .000  m.).

Znaczna liczb* dzieci nieżywo na świat przy
chodzących i wielka liczba dzieci unrerających 
z wrodzonej niemocy wskazuje bądź co bądź na 
brak sił i zdrowia rodziców. Bardzo wa'żnym 
atoli czynnikiem, zwiększającym ową liczbę nie
winiątek na cmentarzu składanych, są zabiegi 
babek wiejskich, Kióre nie mając wyobrażenia o 
sztuce położnej popełniają błędy, wołające o 
pomstę do nieba. Dziś jak dawniej brzemienne 
i rodzące matni pozostawiają po w tu ch  staraniu 
nieokrzesanych i pełnych przesądu kobiet, które 
częstokroć niyprostszej pomocy udzielić nie są 
w stanie, a nawet rodzące, które dziś każda aku
szerka uratować może, w ręku tych cuuinych
kobiet r u m  m  aw.Tm  !»>»*■■ i  
ssniąjszej śm ierci się stają. 1 leż niemowląt ginie 
co roku przy tnmej „ pomocy “, a ile pozornie 
tylno martwych dzieciątek zaraz po urodzeniu z 
braku li tylko umiejętnej pomocy umiera i umie
szczonych zostaje pod rubryką „z braku sił“?

Tym niepowetowanym a zbytecznym stratom 
zapobiedz jedynie może instytucja e g z a m i n o 
w a n y c h  a k u s z e r e k  g m i n n y c h ,  które 
prócz niesienia właściwej .m pomocy niewątpli
wie przyszymłyby się do rozpowszechnienia mię
dzy kobietami wiejskiemi zdrowych pojęć o za- 
cuowaniu się w czasie ciąży i o pielęgnowania no- 
rodków. In sty tu cja  akuszerek gminnych dawno 
już mogłaby się rozwinąć w Galieyi, a inaczej 
wyglądałaby pomoc brzemiennym i rodzącym po 
wsiach niesiona, gdyby iatniejące od lat 88  na 
papierze rozporządzenie min. spraw wewn. z d. 6 
marca 1854  r było wykonane. Prócz tego nale
żałoby koniecznie pomyśleć, czy to w każdej gmi
nie z osobna, czy też w okręgach gminnych, o 
pomieszczeniu dla położnic niemających przy
tułku.

Bądź co bądź samo zapewmeme należytej po
mocy w ciąży i porodach me usunie wielkiej 
śmiertelności dz.oci w kraju naszym.

L  sin.

szewski Maurycy, dr. Styczeń Wawrzyniec, Szan
cer Zygmunt, dr. Szlachtowski Feliks, Szpako- 
wski Witalis, hr. Tarnowski Stanisław, dr. War- 
szauer Jonatan dr. Weigel Ferdynand, Wentzel 
Konrad, dr. Wiszniewski Ludwik, Zaremba Ka
rol, dr. Zoll Fryderyk.

Między radcami jest 13 nowych, a 47 z da
wnej Rady. Nowi są: dr. Bandrowski, Biasion, 
Bruśnicki, Chyliński, Czerny, John, Leo, Pasz
kowski, P roper, Przeworski, Sl ęk,  Styczeń i 
Szancer.

Z dawnych radców nie zostali ponownie wy
brani : dr. Blumenstock, dr. Bobrzynski, Gold- 
g art, Grosse, dr. Jakubowski Maciej, Kieszko- 
wski, dr Lisowski, dr. Machalski. Rehman, dr. 
Rettinger, Spira, Stokmar i Szwarc.

Według zatrudnieu skład Rady jest następu
jący : Kunców 12, adwokatów 10, lekarzy 8 pro
fesorów 8 (profesorów będących zarazem lekarza
mi liczymy do lekarzy) przemysłowców i ręko
dzielników 7, literatów i dziennikarzy 4 urzę 
dników bankowych 3, budowniczy^ 3, właści
cieli dóbr 2, emerytowany urzędnik 1, ksiądz 1, 
notaryusz 1.

Posłów sejmowych jest w Radzie miejskiej 7, 
poseł do Rady państwa 1, członków Izby panów 
2, członek Rady szkolnęi krajowej 1 . Z tytułem 
doktorskim 27, z tytułem hrabskim 3. Według 
wyznania jes t 12 izraelitów (>/,) a 48 chrześcian, 
stosunek taki sam, jaki był w poprzedniej R a
dzie.

C o d o  b a r w y  p o l i t y c z n e j ,  stronnictwa 
mniej więcej się równoważą. Jeżeli zaś weźmie
my na uwagę p o d z i a ł  n a  k l u b y  *  dawnej 
łady miejskiej —  to dawny klab do

który zawsze mógł liczyć n» w^keao .
Kłosów, zmalał obecnie do * 7  — zwolennicy 
dawnego klubo m niej rości urośli du cyfry 26 —  
w pośrodku stoi 7, którzy, g d y b y  nastąpił 
pudzi ił na kluby, prawdopodobnie pozostaliby 
dzikimi.

Sprawy miejskie*

W oświadczeniu miejskiego komitetu, przedwy- 
boresego, ogłoszonem w ostatnim numerze na
szego plama zaszedł niemiły b łąd  druku.  W  pun
kcie drugim oświadczenia ma być, że kom isje 
wyborcze nie otnymaiy upoważnienia do odbie
rania głosów po godzinie p i ą t e j ,  a nie, jak  
mylnie wydrukowano, po godzinie s z ó s t e j .  
Czytelnicy zresztą z naszego komentarza do 
ogłoszenia, mogli sobie łatwo ten błąd sprosto-

Oświadczenie to zostało r ó w n o c z e ś n i e  
przesłane ta * !*  i do Ciosu, który 
uznał za steaowne, zaraz je  umieścić. Może się 
dzisiaj namyśli.

Skład krakowskiej Rady miejskiej po w y b orach , 
świeżo dokonanych, je s t następgjący:

Armółowicz Stanisław, dr. Asnyk Adam, dr. 
Bandrowski Ernest, Baianowaki Teodor, Biasion 
Alfred, Birnbauo. Juda, dr. Bochenek Leon, 
Bruśnicki Władysław, Chęciński Tomasz, Chy
liński M ichał, Chrzanowski Leon, dr. Czerny- 
Bawareenberg BoleaŁw, dr. Domański Stanisław, 
Spatein Juliusz, Fedorowicz Jan , Feintuch Sta
nisław, Friedlein Józef, Geisler Jan, Goebel J e 
rzy, Ciriazdomorski Ja n , dr. Hajdukiewicz Jan, 
dr. Horowitz Leon, dr. Jakubowski Faustyn, 
Jo h n  Hugo, dr. Jordan Henryk, dr. Kasparek 
Franciszek, Knam Karol, dr. Kohn Maksymilian, 
Kwiatkowski Jan, dr. Leo Artur, dr. Major Jó 
zef, Matusihski JaceL, Mendelsburg Albert, ks. 
Midowicz Teofil, hr. Mieroszewski Stanisław, 
M rtenbaum E m an u el, Muezkowski S te fa n , dr. 
Oettinger Jó z e f, dr. Parefiaki Stanisław , dr. 
dr. Paszkowski Stanisław , dr. Pieniążek Karol, 
hr. Potocki Artur, dr. Proper Przeworski
Juliusz, Romanowicz Tadeusz, dr. Rogenblatt J ó 
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Niektóre cejmy krajowe wezwały rząd w rezo- 
lucyach, aby ułożył projekt do ustawy dla p o- 
s k r o m i e n i a  p i j a ń s t w a .  Podczas ostatniej 
rozprawy budżetowej w Radzie państwa p. Pros 
kowetz przypomniał to rządowi i ponowił we
zwanie. Otóż w tej mierze, jak Fremdenblatt pi
sze, pracują obecnie w ministerstwie spraw we
wnętrznych nad ułożeniem takiego projektu, który 
zapewne na przyszłej sesyi Rady państwa będzie 
irzedłeżony.

M ł o d o c z e c h o m  nie wiedzie się w Pradze, 
ao i w drugiem kole wyborczem, w dzielnicy 
Smichowskiej do Rady miejskiej upadli ze swy
mi kandydatami; przeszli zaś kandydaci listy 
compromisowej, ułożonej przez staroczechów z 
Niemcami. Taki wynik wyborów obudził gniew 
Narodu. Liftów  do tego stopnia, że dziennik ten 
liętnuje gsare~uchów w Smiehowie jako zdraj

ców narodu męskiego P isy  tej sposobności za- 
*« i MłoAeeeeei pragną zgody i pojedna

nia z Niemcami, ale~5ąaają od 'Brcll doWsdirego’ 
programu ak cji pojednawczej, uraz zgodzenia się 
z góry na warunki, jakie postawiono u rezolu
cjach . uchwalonych na zgromadzeniu ludowem 
pod górą Rzipską.

Kiedy wspomnieliśmy tu o tym dzienniku, nie- 
zawadzi przy tej sposobności dodać jako rzecz 
charakterystyczną, że ten dziennik w sprawie 
ostatniego ukazu carskiego, ukrócającego cudzo
ziemcom prawo posiadania własności ziemskiej, 
długo milczał nie wypowiadając żadnego zdania; 
teraz zaś wystąpił z wielkiemi dla ukazu pochwa
łami, gniewa się n» Polaków za niezadowolenie, 
jakie z powodu tego uKazu objawiają, a chlubi 
się tem, że tendencje jego znalazły pochwałę 
D n i t w n i k a  t y  a r  S t a w s k i e g o .

N a  W ę g r j j g ę j j  we(j i ug p . Naplo zanosić 
się ma na w a l k ę  k u l t  u r n ą  z papieżem o 
prawo przenoszenia biskupów, lecz Pester Lloyd 
zaręcza, ze nie grozi żadne nieporozumienie mię
dzy Kuryą rzymg^ a jj0ron  ̂ węgierską. Powo
dem ych omysłów i obaw jest nota nuneyusza 
papieskiego, przysłaua z Rzymu z okazyi transfe
rowania eg ro u dwu biskupów do innych o- 
próżnionyc y >-ezyj poprzedniego porozu
mienia ę p pieiem. w  n0cie tej oświadcza

F -11? 4 n aroffinrof11-6 ^Jezy sobie, aby przywi
lej koro y ęgi kim do proponowania bisku
pów stosowano W je  do ^ n o s z e n i a  ich bez 
poprzedniego zaciągnięć,s opinii gtolicy apoBtof.

Otóż w tej mierze w jjaśnia Pester L l d ie
korona węgierska co do tego prawa jest w spo
rze z Stoli1 ą apostolską luą od Qwiinagtfl „ wje. 
ku, że Stolica apostolska za trzegafc sobiD wpra
wdzie swoje prawo uo zezwolenia na j,tzenugze- 
nie, ale korona węgierska mg y tego prawa nie 
uznawała.

Kuryer W ar raw ski  rozesłał na wszystkie stro
ny kraju swoich korespondentów ?■ poleceniem 
dokładnego poinformowania g° o Qastępstwach 
obecnych i ewentualnych najświeższego u k a z u  
o c u d z o z i e m c a c h .  W edług relacyi kuryero- 
wych korespondentów pierwszy ‘ P o 
rażenie pośród Niemców zamieszkujących Kró
lestwo Polskie, oraz tych, którzy rom  ' am Wlel; 
kie zafcady laoryczne i majątki ziemskie, już 
przem inęłj- Ubecnie krzątają się wszyscy około 
zabezpieczenia sobie o ile się tylko da swych ma
jątków i fabryk. Straty będą, ale nie tak zna
czne, jak  pierwotnie s,dz.:a o. W  każdym razie 
chwilowo nie można jeszcze przesądzać o przy
szłości i rzeczywiste skutki nowego ukazu pó
źniej dopiero się uwidocznią. Naczelnicy 
tów rozesłali wójtom gmin i burmistrzom okól
nik, zawierający szem oty  z zapytani im i. odnoszą- 
cemi się do poddanych zagranicznych, zatrudnio
nych w kopalniach i fabrykach Królestwa Pol
skiego w charakterze wyższych i niższych urzę
dników. Zapytania wymienione w owych szema- 
tacb są następujące : 1 ) Im ię i nazwisko. 2 ) Ty
tuł, jakiego w zakładzie używa. 3) Wyznanie. 4 ) 
Poddaństwo jakiego państwa. 5) Wiek. 6 ) Ka
waler czy żonaty, ile dzieci, w jakim wieku, czem 
się trudnią. 7) Za ,akim paszportem i przez ko
go tenże wydanym został. 8 ) Jak i nrząd speł
nia w zakładzie. 9) Produkcja zakładu i rodzaj

fabrykacji. 10) Jaką pensję pobiera. 11) za 
kontraktem z oznaczonym term inem ; z kim za
warty i kiedy, czy rejentalny lub prywatny i kie
dy tenże się kończy. Szemata te wypełnione, 
mają być odesłane naczelnikowi powiatu w prze
ciągu dni 10.

Z Wiednia telegralują do Berhner Tagebl., 
iż w Krakowie obiega pogłoska, jakoby w pobli
żu Rogowa, stacyi kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej, usiłowano w y k o l e i ć  p o c i ą g  
a u r y e r s k i ,  k t ó r y m  j e c h a ł  g e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r  H u r k o .  Kilka progów przymo 
cowano sznurami na szynach, lecz kierownik po
ciągu spostrzegł zawczasu niebezpieczeństwo i po 
ciąg powstrzymał. Lokomotywa została atoli uszko
dzona, a kilku podróżnych otrzymało kontuzje.

Kreutzeeitung zamieściła artykuł wstępny p. t. 
„W alka ekonomiczna Rosyi przeciw Niemcom", 
poświęcony ukazowi rosyjskiemu o cudzoziemcach. 
Autor utrzymuje, że ukaz pozbawia wprost Niem
ców ich własności bez przyczyny, bez widoczne
go powodu, oprocz podszeptu zazdrości, którą 
obudziłu skrz tnosć niemiecka, zapładniająca mar
twe i odłogiem leżące bogactwa kraju. Kreute- 
zeiłung wzywa wszystkich Niemców Jo  pozLy- 
cia się sposobem o d ję ta  całego zapasu swo
ich walorów rosyjskich.

N o w y  p r o c e s  p U g l - s i j
niedawno w P  e t  W"
ak ł*u c  ja l  do Koeln. Ztg. donoszą, 15 na 
ż u ie r ć , ' dla 8  *  nich wniesiono o ułaskawienie. 
P od czas procesu o zamordowanie pułkownika 
policyi Sudejkina wyszło na jaw, że tenże wy
zyskiwał niuilistów do syych ambitnych celów. 
Tak n. p. okazało się, że z jego wiedzą uchwa
lono zamordować wielkiego księcia Włodzimirza 
i ministra Tołstoja. Sud^jkin liczył na to, że 
powstanie panika, wskutek czego naczelnik żan- 
darmeryi Orżewski zost.nie usunięty, on sam 
zaś wypłynie jako jedyny zbawca cara. Mając zaś 
za pośrednictwem swych szpiegów nihilistycznych 
wszelkie nici ruchu w ręku, byłby wszystkich 
nihilistów jednym zamachem przyaresztował. 
Atoli krótko przed wykonaniem tego planu po
znali się nihiliści na Sadejkinie i zamordowali 
go. Ta część rozpraw sądowych była najważniej
szą w całym procesie; reszta była mniejszego 
znaczenia. — Nihiliści poczynają się zresztą po
nownie ruszać. Kilka wysoko postawionych osób 
otrzymało listy z materyą wybuchającą, lecz nie 
poniosły one żadnych uszkodzeń.

Wydalenie kilku poddanych francuskich z Al 
zacyi i Lotaryngii może wywołać następstwa, ja- 
cich się w Niemczech me spodziewano. W  pa

ryskiej radzie municypalnej postawił p. Lyon- 
Alemond wniosek, azepy wszystkim r o b o t n i 
k o m  n i e m i e c k i m ,  którzy się w P a r y ż u  
w znacznej znajdują ilości, odebrać zajęcie przy 
robotach dokonywanych pod kierownictwem pre- 
idktury. Wnioskodawca żąda przedewszystkiem, 
ażeby odtąd nie używano Niemców przy czy racze
niu nlic i robotach kanalizacyjnych. Wniobek tan 
wywołał ogromną wrzawę w pismach niemiec
kich. Te same dzienniki, które usprawiedliwiały 
wydalanie Polaków, protestują dziś przeciw wy 
usianiu NtomuJ w w. nią —  ladzk^śm

Najzu hwalej występuje Gazeta Kolońska. któ
ra cały ten wniosek nazywa poprostu nikczem
nym. W słowach tycb mieści się bezwiedna, ale 
3ardzo trafna charakterystyka postępowania Niem
ców w Poznańskiem.

Tymczasem rada municypalna nie zważając na 
i;e głosy, przyjęła wniosek i zawezwała prefekta 
do oddalenia wszystkich robotników niemieckich, 
będących w jakiejkolwiek od niego zależności. —  
Odnosi się to jedynie do Nieuitów z cesarstwa 
niemieckiego, gdyż Szwajcarzy i Austryacy nie 
zostaną w żadnym razie nowemi rozporządzenia
mi (i.)tknięci.

Izba francuska obradowała w sobotę nad dal
szym ciągiem u s t a w y  w o j s k o w e j .  Biskup 
F  r e p p e 1 żądał uwolnienia od służby wojsko
wej dlft wychowaneów seminaryów duchownych, 
powołując się n» przepisy kościelne, które za
braniają auchowieństwu noszenie broni. Prezes 
gabinetu R o u v i e r  sprzeciwił sl§ femu, oznaj- 
u)iając' że rząd nie może wyjąć 1 pod prawa 
ani seminarzystów, ani nauczyciel*’ n*e upatrując 
zresztą w pociągnięciu ich do służby wojskowej 
jakiegokolwiek prześladowania. odrzuciła
384 głosami przeciw 72 wniosek o tymczasowe 
uwolnienie seminarzystów i nauczyc*el*. nastę
pnie zaś odrzuciła również wniosek o zaliczeniu 
seminarzystów do służby zdrowia-

Król M . 1 a n stanął w sobotę popołudniu t. 
W i e d n i u .  Przyjęcie na dworcu kolei odbyło 
8ię z zachowaniem zwykłej w takich wypadkach 
formy. Poseł serbski Bogiezewicz był tego same
go dnia u króla na audyencyi, Wczoraj miał ról 
przyjmować ministra spraw zagramcz^yc r. 
Kalnoky’ego. Z Wiednia uda się kroi Milan z po
wrotem do Belgradu, zaniechawszy na ten rok 
kuracyi w zdrojowiskach niemieckich, okazuje 
się z tego, że jedynym celem podróży królew
skiej było odwiedzenie dworu austryackiego. Dzien
niki wiedeńskie upatrują w tem dowód, iż kró- 
lowi zależało niezmiernie na uspokojeniu rządu 
austryackiego, zaalarmowanego powołaniem Risti 
eZm do władzy. Wkrótce po powrocie Milana do 
“ elgradu ma tam przybyć królowa Natalia z kró- 
tewiczem.

Jednym z głównych punktów programu Risti- 
jest przywrócenie równowagi w skarbie p&ń- 

stwa. smutnego finansowego stanu Serbii przy- 
czynił gię niemało Bzybki wzrost długów, które 
dochodzą obecnie do kwoty 257 milionów. Prze- 
? ,  sto milionów z tego długu zaciągnięto na 

udowę kolei serbskich; ale jakkolwiek wydatki 
,e^° r°dzaju uważać można za produktywne, ra- 
ykalną zmianę w polityce skarbowej i ograni

czenie wydatków uważają w Serbii za niezbędną
potrzebę kraju , gdyż przy zatrzymaniu dzisiej 
szego stanu rzeczy, żaden rząd nie potrafi zje- 
dnac sobie na długo zaufania narodu.

Wedłu8 doniesienia Polit. Corrcsp. Rosya i 
F ra n c ja  przesłały w istocie W. Porcie noty, pro
testujące przecjw k o n w e n c y i  e g i p s k i e j .  
Na podstawię informacyi tego dziennika sprawa 
ta przedstawia  ̂ j ak następuje:

Wykonywany w Konstantynopolu ze strony 
rosyjskiej i fr»ncuskiej nacisk, może doprowadzić 
do tego, że Bułtan w końcu odmówi ratyfikacji

konwencyi o Egipt Możliwą jest także rzeczą 
że zwrócona przeciw obecnemu ministerstwn 
akcya spowodować może ustąpienie gabinetu a 
przyjście do steru gabinetu, przychylnego Rosyi.

Wątpić natomiast można, żeby akcya dyploma
tyczna, którą w ostatnich czasach rozpoczęły w 
Konstantynopolu Rosya i Francya, wywołać mo
gła poważniejsze następstwa. W otwarte zerwa 
nie pomiędzy Anglią z jednej strony, a z dru 
giej z temi dwoma m ocarstwami, nikt nie wierzy 
Niechęci, panujące między niemi, są dawne i 
nie zaostrzy ich zbytecznie opozycja przeciw 
konwencyi. Jeżeliby Rosya znajdowała się w uspo
sobieniu wojowniczem, to sprawa bułgarska na
stręczyłaby je j lepszą ku temu okazyę, niż kwe- 
stya egipska. Co dc F ra n c ji zaś, to wątpią sta
nowczo, żeby ta na innem, niż dyplomatycznem 
polu, usiłowała zwalczyć Anglię. W Paryżu chlu
bić się będą zwycięstwem dyplomatycznem, skoro 
się powiedzie sparaliżować ratyfikację konwen
cyi, i tem się prawdopodobnie zadowolnią. Czy 
jednak będzie przyczyna do radości z powodze
nia usiłowań francuskicb w Konstantynopolu, o 
tem wątpią bezstronni.

Czy ze strony Francyi i Rosyi wyjdą nowe 
jakie propozycje, na któreby się Anglia mogła 
zgodzić, to się dopiero pokaże. Wykluczone są 
natomiast wszelkie obawy żeby mugły nastąpić 
inne prócz dyplomatycznych zatargów. Nie mo- 
l u .  U U >  praypaKou^ (« b j p rtt*n *y e ń *u n i- 

kil a? £ł; zatletbć sympdtye albu oJ poparcie ze 
strony Niemiec, a zwłaszcza wobec panującego 
ciągle we Francy i nieprzj jaznego Niemcom uspo
sobienia i tej opinii, jaka się we Francyi ode
zwała z powodu lipskiego procesu przeciw alza
ckim członkom ligi patryotycznej.

Dnie jumieuszu królowej nie przeszły w I r -  
i a n d y i  spokojnie. W mieście Cork usiłowała 
ludność powybijać wspaniale oświetlone okna w 
domu Unii  konserwatywnej. P o lic ja  angielska 
wystąpiła tym razem z niezwykłą brutalnością. 
W ogólnem zamięszaniu skaleczono przeszło sto 
osób. Jednemu z polieyantów złamano dwa żebra.

Przez cały czas jubileuszu powiewały z budyn
ków gminnych żałobne chorągwie, a wielu człon
ków ligi nosiło czarne przepaski na ramieniu. 
Mieszkańcy podzieleni na grupy snuli się wieczo
rami po ulicach i jedni śpiewali hymn angielski, 
drudzy narodowo pieśni irlandzkie. Podobne sce
ny odbywały się i w innych miastach, zwłaszcza 
w południowej części wyspy. Dziennik United 
Ireland  zamieścił artykuł jubileuszowy, kończący 
się rozpaczliwem wyznaniem, iż Irlandya tylko 
żałobą obchodzić może wspomnienie pięćdziesię
ciu lat głodu, nędzy i ucisku.

Bułgarska Swoboda donosi że sobranie zwoła- 
nem zostanie growme dla w y b o r u  k s i ę c i a  i 
że kandydat przedstawiony przez regencyę otrzy
ma z pewnością większość głosów. Innego zda
nia je s t autor listu , umieszczunego przed kilku 
dmaini w Polit. Corresp. Sądzi ou . że z nową 
ses ją  sobrania nie zakończy się ogólne przesile
nie. Większość deputowanych nie zdobędzie się 
na żaden Lrok niemiły któremuś z mocarstw, a 
w dzisiejszej chwili Rosya nie może życzyć sobie 
wyboru kandydata, którego sobraniu przedstawi 
znienawidzona w Petersburgu regencja . Wkrótce 
dowiemy gię, która z powyższych dwóch wersyj 
jest prawd „iwszą.

Program
uroczystego wjazdu i odjazdu najdostojniejszego 
arcyksięcia Rudolfa, następcy tronu z najdostoj
niejszą małżonką arcyksięzną Stefanią oraz po 
bytu w Krakowie w dnwwh 28, 29, 30 czerwca 

i 1 lipca 1887 r.

I. Dnia 28 czerwca 1887 we wtorek o godzinie 
7 minut 45 z rana przybędzie do Krakowa Jego 
Ceearzewiczowska Wysokość Arcyksiążę Rudolf, na
stępca tronu ; wraz z najdostojniejszą małżonką*swoją 
Arcyksiężną Stefanią.

Przybycie pooiągu dworskiego do Krakowa oznaj
mione zostanie 24 salwami dziułowemi z mogiły 
Kościuszki przy zbliżaniu się pooiągn; 24 strzałami 
z cytadeli zaukowej przy wjeździe na dworzec; a 
24 przy wjeździe do pałacn mieszkalnego.

II. Na dworcu kolei żelaznej w Krakowie oczeki
wać będą Najdostojniejszych Gości Ekscelencja Pan 
Namiestnik i Pan Marszałek kraju ; tudzież Eksce
lencje ksiądz Biskup krakowski, i Jenerał komen
derujący korpusu I-go, wraz z ezelem sztabu, jene
rałami i komendantem placu, dalej Prerydent mia
sta z członkami komisji recepoyjnej, c. k. Starosta 
krakowski, Dyrektor Policji i gn.no dam.

Kompania honorowa wojsk— i  mm-yką usta* łono 
będą ua peronie po prawej stronU od driwi salonu 
recepcyjnego; saś d*-putacye Wydziału krajowego, 
reprezentacje powiatowe i miejskie zajmą miejsce 
już to w salonie samym już też w braku miejsca 
na peronie.

Wstęp dla członków deputacyi na peron i do sali 
na dworcu dozwolonym będzie tylko za okazaniem 
kart legitymacyjnych, o które zgłosić Bię należy do 
Przewodniczącego komisji recepcyjnej, Wgo Radcy 
Dia Weigla, (ul. Grodzka Nr. 59 )

Członkow ie deputacyi zbiorą się na dworcu o go
dzinie 6 ł/s z rana-

plac przed dworcem przeznaczony dla powozów 
—  zamkniętym zostanie dla publiczności. Próżne po
wozy odjeżdżać będą w kierunku ulicy Drowadząoe? 
ku magazynom cłowym. —  0. k. Dyrekcja policji 
obwieści etósowny w tej mierze porządek

HI. Po przybyciu Najdostojniejszych Gości na 
dworzec i dokonanym przez Jego Cesarrew lczow ską 
Wysokość przegląazie ustawionej na peronie w oje o- 
wej kompanii honorowej, nastąpi w przeznaczonej na 
ten cel sali recepcyjnej powitanie Najdostojniejszych 
Gości wśród wjżej wymienionyoh Dostojnik w i De
putacyi przez J .  Wgo Marszalka krajów go, krótką 
przemową.

Po najłaskawszej odpowiedzi na .tą _ Prs,'" IUJwieuie 
udadzą się Ich Cesarskie i Królewskie Wysokość 
w powozach dworskich do mieszkania. Poprzedzeni 
przez Prezydenta m. Krakoya, o. k, N amiestnika i 
Marszałka krajowego

Za powozem Najdostojniejszych w°śęi i i ch dwo
ru poftępują powozy Jego Etscelencyi księdza Bi
skupa krakowskiego, księcia Komendanta Korpusu, 
jenerałów załogi, sztabu jeneralnego, komendanta 
placu, Członków deputacyi Wyfl iału krajowego, re- 
prezentacyi powiatowych i ®*®j8kich.

IY. Wjazd uroczysty * dworca kolei odbywa się

przez udekorowaną ulicę Lubi«z, Basztowa 5 prze* 
środek rotundy bramy Floryańskiej. W roiundzif 
powita prezydent miasta otoczony Radą miejską Naj
dostojniejszych Ce«arzewiczcwa.wa imieniem miasta 
krótką puemową, poczem poprzedza Najdostojniej
szych Gości ulicą Floryańuką, kolo kościoła N. P. 
Maryi i św Wojciecha, stioną południową rynku do 
pałacu hrabiów Potockich, gdzie zamieszkają Ich 
Ces. Król Wysokości podczas pobytu swego w Kra
kowie.

Y. Pochód uroczysty zamyka Rada mi. jsko i złon- 
kcwie komitetu ogólnegu, urządzającego pr yjęcie 
Najdostojniejszych Gości.

VI. Straż honorowa obywatelska utworzy >zpaler 
od dworca kolei, aż do pałacu mieszl-alnego, i utrzy
mywać będzie porządek podczas całego pobyti N aj
dostojniejszych Cesarzewtczows*wa przy każdem zwie
dzaniu miasta.

Szanowna Publiczność do jej wskazówek zcstóso- 
wać się i w utrzymaniu należytego porządki po
mocną być zechce.

VII. Podczes uroczystego wjazdu Najdostojniej
szych Gości, władze rządowe i autonomiczue sza
nowne duchowieństwo, towarzyszenia i instytucje 
publiczne, młodzież zakłanów naukowych, dziatwa 
szkolna i ochronek miejskich, korporacje przemysło
we, deputacyo cechów i bractwa zajmą miejsca w 
następującym porządku:

1. Na yilaeu kolejowym, o ilo do szpaleru nie 
w*i$%, do: mUoy.o n ._ ł. J gntcvyoh eohotnicsyoL, o- 
rai oddział straży ochotniczej krakowskiej.

Oddziały te podzielą się i jedna ich część zam
knie ulicę Pawią, między realnością Wne* Stęplń 
sklej i Wuych Wołodkiewiczów poprzecznie dia za
bezpieczenia ruchu po odbytym wjeźdzje.

2. ChoaniKi po obu stron sch ulicy Lnbioi prze
znaczone eą dis Publiczności

Ulica Basztowa od pałacu dawniej hrabiego Pio
tra Moszyńskiego, dziś Państwa Wołodkiewiczów aż 
do rotundy bramy Floryańskiej w mieisoach. gdzie 
ustawione są trybuny, zamkniętą zostanie dla innej 
publiczności.

3. Szkoła żeńska miejska (św. Scholastyki) zaj
mie miejsce przy ulicy Basitowej po stronie prawej 
od rotundy bramy Floryańskiej, naprzeciw hotelu 
lwowskiego.

4. Oddział straży ogniowej ochotniczej zajmie na 
placu Matejki od rogu gmachu szkoły sztnk pięknych 
aż po hotel lwowski stanowisko i zabezpieczy rnuh 
po Odbytym wjeździe.

5 Ochronki dla małych dzieci, sióstr Felicjanek 
i j od opieką sióstr miłosierdzia zajmą miejsca obok 
gmachu szkoły sztur pięknych w przcdłużenm Ulicy 
Basztowej, ku gmachowi Towarzystwa ubezpieczeń

6. Deputacye cechów i zgromadzeń rękodzielni
czych, których to ostatnich członkowie po najwięk
szej części w straży honorowej uoz as biorą, otwo
rzą z sztandarami swemi szpaler między rotundą a 
bramą Floryańską.

(Sztandarót. lub chorągwi nie należy pochvlać. 
dla niepłoszenia koni).

7. Dla publiciności zachowuje się chodniki po obu 
stronach uucy Floryańskiej, % wyjątkiem przejść bo
cznych od przecznic, które zajmą następujące kor
poracje po za szerokość chodnika w głąb tych ulio 
czyli przecznic, a mianowicie:

a) Starcy towarzystwa dobroczynności, przecznicę 
św. Marka (ku akademii obok domu i ogrodu nio- 
gdyś Sołtyków).

b) Sieroty pod opieką towarzystwa dobrooaynno-
śoi zostające zajmą po stionie przeeiwnej w kierun- 
łtu ku ulicy Szpitalnej poprzecznie miejsce, po sa 
chodnikiem.

c) Chłopcy zakładu św. Józefa zajmą miejsce na, 
prawo przy przecznicy św Tomasza (dawniej Kącik 
zwanej) obok hotelu pod białą różą za chodnikiem.

8. Bractwa kościelne z chorągt; iami swemi ząj- 
mą miejsce na placu Panny Maryi od rogu domu 
pod itru z; nam*, az do uarożnUa wielkiej wieży w 
półkole.

9. Wielebne duchowieństwo świeckie 1 zakonne, 
zajmie miejsoe od narożnika wielkiej wieży kośoiel- 
aej na onodniku po za główną bramą

10. Seminarynm nauozyoielskie żeńskie zajmie 
miejece oc głównej bramy kościoła po poć domy 
na Barszozowem zwane, aż do rogu szarej kamienicy.

11. Uczniowie: a) gimnazjum św. Anny, b) gi
mnazjum św. Jacka, c) gimnazjum Sobieskiego, 
d) wyższej szkoły realnej, e) seminarynm nauczy
cielskiego męzKiego, f) szkoły wyższej przemysłowej, 
g) szkoły sztuk pięknych, zajmą mi jsoe od rogu 
ulicy Floryańskiej obok hotelu drezdeńskiego Maro
kiem półkolem aż ku studni miejJs ej, » od tej ró
wnolegle z Sukiennicami aż do kościoła św. Woj-

12 Uczennioe wsiysthior szkół zenJrioh miej- 
skirL (prócz Scholastyki) tndzież szkoły żeńskiej 
św. Tomasza, ¥?. Augustyanek, św. Andrzeja św 
Jan a i t  d. ^  miejsca na ohodniku od domu 
„szwa kamienica aż do realności pp. Epstsinów, 
a następnie lukiem przez rynek ku reabuMf spad- 
kobmrców Morbitzerów, dalej na chodaiku t j  reał- 
nosci * ł  do roju ulicy Brackiej (dom J a 
błonowskiej).

13. Zbór ewangelicki i izraelirki zaimie miejsce 
ua chodniku obok ulicy braoniej:

14. a) Towarzystwa muzyczne, towarzystwo tech
niczne . c) Towarzystwo tatrzańskie, d) towarzy 
stwo lekarskie, o) zakłady bankowe i przemysłowe, 
f )  Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, gj Towa
rzystwo rolnicze, h) Izba hancuow^-przemysłowa, 
zajmą miejsce od narożnika ulicy Brackiej (dem 
Woj- zyoskich), ku apteoe ś. p. Trauczyńskiego.

15. Gremium pp. profesorów uniwersytetu wraz 
z pp. uczniami uniwersytetu, oraz akademia umie
jętności, dyrektor i profesorowie szkoły u tuk plę-

1 na chodniku od apteki TrauczyAakisgo na 
prawo.

16. Władze sądowe, Ni dproknratorya i Prokura- 
t°rJa  rządowa, Kollegium Adwokatów i Notaryussow 
na chodniku przed domem banku galicyjskiego.

17. Wszelkie inne o, k. Władze rządowe w wła
ściwym porządku na ohodniku obok domu Kiciń
skich w przedłużeniu ku nliey św. Anny.

18. Uczniowie szkół miejskich jako to : wszystkie 
szkoły męzkie miejski* i ewaugielicka zajmą miej
sce po drugiej stronie od kościoła św. Wojciecha w 
kierunku ku wieży ratuszowej.

19 Oddział Weteranów z sztandarem w haikiem 
przedłużeniu bezpośrednio około strażnicy wojskowej.

20. Kompania honorowa z muzyką wojskową zaj
mie miejsce przed wieżą ratuszową równolegle i na
przeciw pałacu hrabiów Potockich.

21. Wyso»a generalieya. korpus oficerów, i wła
dze wojskowe oDok kompanii honorowej w kierunku 
ku pałacowi hrabiów Potockich, oraz na chodniku 
obok pałacu po stronie lewąj od bramy wjazdowe,.
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22. PrMwielebna kapitała katedralna krakowska 
ła j—i« BiwjPu na chodniku przy pałacu hrabutwa 
FoW. kich od rogu ulicy św. Anny po stronie pra
nej od bramy.

23. J .E . Ńajprsewielebnięjszy ksiądz biscup kra
kowski, rzeozywiici tajni radcy, oraz c. k. szambe- 
lanowie zajmą miejsce przy wnijściach pałacu, w któ
rym stac-i Najdostojniejsi Oesarzewiozowbtwo.

V1IL Za przybyciem najdostojniejszych gości do 
pałacu, osoby należące do orszaku wjazdowego od
jadą buczmuni ulicami na prawo —  ku Szewskiej, 
Szowpańskiaj i Sławkowakiąj-

IT  Wszelkie władae i karporacye zająó zechcą 
przeznaczone im miejsca z uderzeniem godziny 7, 
nąjdalaj do 1j4S.

O tej godzin -  Ryn®* główny, oraz ulice Flo- 
rya&aka. Rautowa i Lubicz zamknięte zostaną dla 
powozów, prócz powozów komisyi recepcyjnej lub 
orszakowych.

X. Członkowie straży honorowej obywatelskiej
t itrze J  odpowiedniemi odznakami wskazywać będą 
miejsca przeznaczono, do czego się wozysey zastó- 
aow«ó raczą

XI. Dla wiadomości szanownej publiczności podaje 
się w końou, że w. dostojniejsi oeaarzewiozowstwo 
pedczas pobytu swegi odbędą odwiedziny w nastę
pującym porządku:

Dnia 28 czerwca. Od godziny 1 w południe na
stąpi z w ie Jeanie katsdry, grobów królewskich, zam
ka na Wawdu, nowego gmachu Uniwersyteckiego, 
Jagiellonioum. gimnazjum sw Anny, Muzeum na- 

U h M M « k  'w«beo outy Bady miej-
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skiej, Akademii Umigign—■« Mnzeaun kajadg uau
toryskioh, ukuły sztuk plęKnyon, praoewn. Matejki, 
szkoły żeńskiej św. Scholastyki i Strzelnicy miej
skiej.

O godzinie 8 wieozor wycieczka błoniami na 
Wolę z powrotem Zwierzyńcem na Wianki pod za
mek. Dla publiurnosci na Błoniach sachowaae miej- 
boo po prawej stronie od m u ia .

Ze zmrokiem powszechne oświetlenie budynków 
publicznych i prywatnych

Dnia 29 czerwca. O godzinie 7 rano cicha msza 
w kościele Panny Maryi.

O godzinie 8 rano. Przegląd pułku ułanów na 
Błoniach. Bilety dla powozów wydąje ok. komenda 
placu.

O godzinie 2 winni 86 po południu. Wycieczka 
koleją żelazną de Krzeszowic.

O godzinie 7 wieczór powrót do Krakowa
O godzinie 9 wieczorem, przyjęcie u komendanta 

korpusu JE . księcia Windischgratza

£ zmierzchem powszechne oświetlenie budynków 
1 - t c L  i prywatnych.

Dnia 30 czerwca O godzinie 7 rano przegląd 
załogi w«gafeoWq  na Błoniach. Bilety dla powozów 
wydaje o. k  komenda placu.

O godzinie Jp i^  rano: WyoieozKa do Wieliczki.
O godzinie 9 wieozorem: przyjęcie u hr. Stani

sławów Tarnowskich.
Ze zmrokiem powszechne oświetlenie budynków 

publiesnyoh i prywatnych.
Dnia 1 lipca wyjazd z Krakowa. O godzinie 5 

minut M) ffiUMpiką a ą  tązyztbc władze oywilne 
i w ojsk .a., repm u.m rys „jehowleństwo i damy 
w czasie wyjazdu Nąjdoztojniejssyuh Ceaarzswiuzow 
■»»#* na dwor j  kolejowym celem rioienia hołdu 
pożegnalnego.

J. out. i król Wysokość Najdostojniejsza cesa- 
zsow* nda kię i  powrotem de Wiednie o godzinie 
6 mlmtt Sb (osas pragałrij • i .  m i i krft. Wys. 
Najdcatojmia^up M a m r i n  uda się o godzinie 7 
miiiUt 20  (czas peszteński) w dalszą podróż do Tar
nowa i Łańcuta.

Kraków dnia 20 czerwca 1887 r.
prezydent m.

Dr. StLachtowski.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  27 i  erwca.

Przybyli do Krakowa w  sobotę wieczór po
ciągiem knryerskim ze Lwowa Eksc. p. namiestnik 
Zaleski.

Redaktorowie i korespondenci lwowskich dzien
ników.

Wczoraj wieczór pociąg*em knryerskim przybyli 
ze Lwowa marszałek krajowy hr. Tarnowski, dr. 
Mochnacki, prezydent miasta Lwowa, z deputacyą 
Bady miejskiej i hr Ludwik W odzicki, gubernator 
Laenderbanku

Dziś rano o gedz. 5 przybyły deputacye włościan 
z Sanoka, Sokala i Bełzoa w liczbie 80 luazi.

Diie r.no pospiesznym pociągiem kuryerskim przy
byli generał ks. Wuriemberg, komenderujący w kraju, 
Eksc. hr. Włods. Dsieduszycki, Eksc. hr. Siemiński. 
Bawi również w Krakowie prezydent Bady państwa 
dr. Smolka.

Damy, które otrzymadj karty wstępu na peron 
podczas przyjazdu arcyksiążęcej pary, zechcą się ze
brać jutro przed godziną 7 rano na dworou, w da
wnej aali I  klasy.

Dyrekeya poncyl miasta Krakowa ogłasza: W dn. 
28 bm. podozaz uroozystego wjudn do Krakowa 
orcyksięcia Budolfa wrai z małżonką o-oj kuiętn, 
Stefanią, od godz. 6 1/* zrana aż do przybycia go

ści do pałacu pod „Baranami", Eynek główny, tu
dzież u lice: Floryańska, Szpitalna od strony plan- 
taoy) Warszawska od kościoła św. Floryana . Ba
sztowa, Lubicz i Kolejowa dla pojazdów zamknięte 
zostaną Powozy osób, należących do deputacyj, o- 
patrzonych w karty legitymacyjne, wydane w biurze 
prezydynm magistratn, udawać się będą ua dworzec 
kolei żelaznej przez ulicę Długąi £w. Filipa około 
kościoła św. Floryana ku rogatce Warszawskiej, 
Ogrodową i przez magazyny na dworzec kolri, a 
nastęi nie ulicą na dworzec pro-a adząoą, gdzie przed 
dworcem zajmą ą szeregu wskazane im miejsce. 
Za powozem Najdostojniejszych (Jośoi i Ich dworu, 
oraz innych dostojników, jechać będą powozy człon- 
kóv deputacyj, a skoro Ich cesarzewiczowskie Wy- 
sokośi i wjadą do pałacu, wszystkie inne powozy 
rozjechać się winny natychmiast najbliższemi ulica
mi bocznemi na prawo ku Szewskiej, Szczepańskiej 
i Sławkowskiej, aby w jednej chwili część Ryn!:u 
przed pałacem i ulice, pixe/ które przejeżdżał or
szak, mogły być otwarte dla publiczności. II)  W cza
sie przyjazdu Ich Cesarzewiczowskich Wysokości, 
pojazdy mają jechać jeden za drugim, wszelkie wy
mijanie wzbrania się pod karą porządkową. 117) 
Przez uały czas pobytu Ich Cesarz- wńzuwskieh 
Wysokości, ulice Wiślna i św Anny zamknięte bę
dą dla pojwdów od itrony Rynku. IV) W dniu 1 
lipca podczas odjazdu lob Cezarzewiczowskich Wy
sokości do dworca o godz 6 %  rano będą zamknięte 
te same ulice, które w czasie przyjazdn były za
mknięte i pojazdy dostojników i człoukow deputa
cyj, oczekująoych w dworcu pr ybycia Ich OeBirw- 

»ow*wh b  t*>wefci7*?j >m ąptzą taca fjjzez ulice : 
Igą i św. Filipa

Równocześnie dyrekeya policyi podaje do wiado
mości, że podczas obchodu „wianków1* dn. 28 bm. 
most Da Rybakach pod zamkiem i prowizoryczny na 
Zwierzyńcu od godz. 5 po południu dla wszelkiego 
ruchu esób i pojazdów zamknięte zostaną. Przekra
czający przepis ten ulegną karom porządkowym.

Z Kolei Karola Ludwika. Ze względu na utrzy
manie porządku i bezpieczeństwa publicznego na 
dworcu głównym kolei Karola Ludwika podczas pscy- 
bycia nąjdoBtojniejszego arcyksięcia Rudolfa zarzą
dziła dyrekoya tejże kolei, żs pociąg osobowy Nr. 
6 , przybywąjąoy zwykle do Lwowa o godz. 7 *1 0  
wieczorem, w dniu przybycia areyksięcia Rudolfa do 
Lwowa, t. j. 2 lipca zatrzyma się w Zimnowodzie 
tak długo, aż pociąg dworski wiozący arcyksięcia 
nie minie tej stacyi. Wskutek tego zarządzenia po
ciąg ten osobowy przybędzie do Lwowa już po przv- 
bycin pociągu dworskiego t. j. po 10 godz wieczo
rem, dla tego też wszyscy podróżni, którzyby jadąc 
w tym dniu od Krakowa chcieli stanąć we Lwowie 
jeszcze przed przybyciem arcyksięcia, użyć będą mu
sieli do swej podróży albo pociągu mięszauego Nr. 
7 , przybywającego do Lwowa o godz. 1/i 12 w po
łudnie, albo pociągu kuryerskiego Nr. 3., przyby
wającego do Lwowa o godz. 4 po południu, albo 
też wreszcie pociągu lokalnego Nr, 17., który tegoż 
dnia stanie we Lwowie o godz. 7 wieczorem.

Z Towarzystwa Strzeleckiego. Wczoraj przy 
sprzyjającej pogodzie wobec dość licznie zabranej 
publiczności odbył się prooesyonalny akt introniza
c ji  nowego kióla, którym został p.  Alfred Biaaior 
Ustępniąey nowemu królowi symbole władzy dr. 
Antoni Ziembiński w przemówieniu swem przyjętem 
brawami podniósł, iż nie tylko zręczność strzału 
lecz obywatelskich przymiotów potrzeba, aby godnie 

i ”.-wodzić starodawnemu b rastra  strscleckŁwaa w 
Krakowie, dr. Hajdukiewiez zaś, wiceprezes Towa

rzystwa życzył nowemu królowi panowania bez 
wojny. — Marszałkami zostali pp. dr. A Ziembiń
ski i Wilhelm Fenz. Wieczorem odbyła się w sali 
wspólna bieuiada.

Wycieczka Tow. „Zgody" na Skałach Panień
skich powiodła się najzupełniej. Spragnieni swobo
dnej zabawy po za murami miasta uczestnicy bawili 
się doskonale, dopiero zapadająca noc nielitościwie 
przerwała ochocze tany młodszej generacyi. Urzą
dzający zabawę prezes p. Łysakowski i gospodarz 
p. Zarachowioz odbierali zewsząd podziękowania.

Wycieczka pierwszego Tow. weteranów wojsko
wych odbyła się wczoraj na Woli Justowskiej przy 
bardzo licznym współudziale publiczności. Wetera
nów wracających po złożeniu wieńca u posągu Ma
tki Boskiej na Panieńskich Skałach żegnała tamże 
się bawiąca „Zgoda" marszem. Towarzystwo wró
ciło przy odgłosie muzyki salinarnej z Wieliczki i 
oświetleniu bengalskiem. Dochód & wycieczki na 
neoz funduszu wdów i sierot po weteranach wy
nosi przeszła 400 złr.

Z biura komitetu wystawy. Dn. 25 bm. komitet
zastanawiał się nad ofertami na dostawę ławek i krzeBeł 
na plac wystawy. Częśó ławek uchwalono wypoży
czyć od p. Leona Zieleniewskiego w liczbie 75 sztuk. 
Krzesła zaś zamówić w Tarnawie dolnej. Zarazem 
wydelegowano komisyą z pp. Zawiłowskiego, Lippo- 
mana, Zaremby do postarania się o dostawę więk
szej liczby ławek na plac wystawy. Następuie od
rzucił komitet wszystkie oferty na dostawę paszy, 
jako zbyt wygórowane i upoważnił komisyę, aby 
wspólnie z dyrektorem wystawy starała się uzyskać 
od przedsiębiorców korzystniejsze warnnki. Projekt
medalu, przedłożony przez pp. Łuszozkicwioza i 
Umińskiego, komitet przy jął i upoważnił ich do
prseaetąwi-itua dalszych kroków bez odnoszenia się 
do komitetu. Uchwalono uprosić Radę miejską o u

dzielenie ze swej strony medalów nagrodowych po 
2 srebrne i 4 brązowe dla każdej grupy. P- Zarem
ba zobowiązał się przedstawić na przyszłew posie
dzeniu preliminarz k szfów, niewciągniętych w pier
wotny budżet, tudzież plan umieszczenia stołów etc. 
W pawilonach; na wniosek zaś prof. Badow skie
go uchwalono zaprosić do komisyi technicznej pp 
prof. Jana Rottera, Tytusa Bortnika i Spirydona 
Makarewicza. W dalszym ciągu dyskusji uchwało 
n o : 1)  przychylić się do żądania pp. Rżący i Chmur 
skiego co do sprzedaży wody godowej na placu wy
stawy; 2)  ogłosić w dziennikach krajowych i za- 
gianioznych lioytacyę na restaurację i cukiernię na 
placu wystawy; 8) udać się do Bady miasta Kra
kowa o wypożyczenie wystayie przyrządów dekora
cyjnych, sporządzonych na przyjęcie arcyksięoia Ru
dolfa/ 4) sprawić 500 woreczków z płótna krajo
wego na próbki zboża dla wystawców; 5) zaprosić 
na sędziów osoby przez Towarzystwo gospodarskie 
lwowskie proponowane. W końcu uproszono członka 
komitetu p. Reicha, aby podczas swego pobytu w 
Białej porozumiał się ostatecznie z p Griilcherem co 
do oświetlenia elektrycznego placu wystawy przez 
cały przeciąg jej trwania.

Pożar w w arsztatach kolejuwych. W n JCy z 
soboty na niedzielę powstał ogień w stolarskich war
sztatach kolei północnej. — Straż pożarna w prze
ciągu 10 minut zapobiegła nieszczęściu zlokalizo
waniem i stłumieniem groźnego żywiołu Na miej- 
oce wypadku przybyło pogotowie wojskowe i od
dział straży policyjnej.

zmarli. Karol Polityński1; Sżynier, ny?y budo
wniczy *»»ejski w Rzeszowie zmarł w 46 roku
iyóiB.

Ks. Tomasz Jaszczół, obywatel honorowy i pro
boszcz miasta Biecza, kanonik tytularny i kawaler 
złotego krzyża zasługi, zmarł w 'Jaśle w 79 roku 
życia.

Tenczynek, 25 czerwca. (Koresp. N- Ref.) Dzis 
odbył się w szkoła tutejszej roczny popis dziatwy 
szkolnej pod przewodnictwem p. Karola Grretschla, 
nadleśniczego hrabstwa tenczyftakiego i w obecności 
niżej podpisanych. Dziatwa sttolua z przytomnością 
i z« zrozumieniem rzeczy odp^adała na zagadnie
nia w przedmiotach szkolnych c0 dawało chlubne 
świadectwo znanej a gorliwej pracy p. Kazimierza 
Taraska, kierownika szkoły ustępującego obecnie ze 
swej posady i młudszej nanczycjelki p .  Leśniowskiej. 
Po rozdaniu nagród wójt gmjy £)udek podziękował 
w imienin gminy kierownikowi gzkcły za podjęte 
trudy, a przewodniczący szkody p (jretschel poże
gnał go imieniem ludności i inteligencji miejscowej, 
życz ,c mu najlepszego pow odują na przyszłej po
sadzie. Najrzewniejszym jednai momentem tej szkol
nej ui c czysto, ci było pożegnanie sję p Taraska z 
młodzieżą. Kiedy bowiem naszycie] nadmienił, że 
z powodu oddania sziroły tutejszej pod kierownictwo 
Sióstr Miłosierdzia zmuszony jest opuścić swą po
sadę i zalecił dziatwie posłuszeństwo przyszłym na 
ucjjcielkom , rozległ się w szkole głośny i nieutu
lony jła c z , a rzewność tej chwili trudną byłaby 
do opisania. Jest to najlepszy dowód, jaką miłość 
umiał sobie zaskarbić w streach tutejszej dziatwy 
p. Tarasek w ciągu dwum—toletmego pooytu w 
Tcnezynku,

(Następuje siedm podpisów vójta, człotków rady 
gminnej i obywit-Ii).

W Rzeszowie Rada gminna na posiedzeniu z 23 
h. m. uchwaliła zaprosić Towarzystwo pedagogiczne 
na x r r r  walny jło i i i w w i .  Wuloskodawcą
był ks. kanonik Fałat.

Z Poznart8kieqo. Tradycyjny obchód „wianków" 
udbył się według przepisanego programu i wobec 
licznie zebranej publiczności nie tylko polskiej, ale 
i niemieckiej. Towarzystwo „Stella", które się tym 
obchodem ud lat wielu zajmuje, zasłużyło sobie na 
szczerą wdzięczność publiczności.

W sali hotelu Sberna wystawione zostały i budzą 
niezwykłe zaintereso wanie obrazy i 8zkioe p .  Anto
niego Piotrowskiego z wojnw serbsko-bułgaiskiej.

Z Górnego Śląska (Ober - Hermsd?rf) piszą 
do nas : Do tej chwili w okolicy nie ma żadnych 
wylewów, jak w Galioyi, ' 7 dzień pada przj
tern. eraturze 6 do 7 stopni R. Ow0ców, zwłaszcza 
winu , Łjdzie baidzo m^°> Pninimo iż z początku 
byłV dWV aZy tyle, jak terM- Tak u naSi jak , w 
pruskim Śląsku wielkis szkody porobiły owady, na
kłuwające wiśnie) przez co owoc ż ó łc ie  i opada.

Wiadomości nantowe, literaciie j artystyczoe.
—  Eugenia MarlitL pisująca p0d jj-m pseudo- 

nimem powieściopisarka, zmarła w rodziunein mie
cie swojem Arnstadt w Turyngii. Właściwie nazy- 

wała się John, była oórką malarZa . mUzykalUym 
talentem swoim oraz pięknym głosem zwróciła uwa
gę pannjąeej księżny Hchwar*buJ*g-Sondershausen, 
która wzięła ją p0d opiekę 1 *- uletuieni dziewczę
ciem. Eugenia John ukończyła ] enRyg wy£8zą w Soji 
dershausen, a następu'® bawił i przez trzy lata w 
Wiedniu, dla kształć0®’3 81§ w muzyce; debiuto
wała też i  powodzenie® na sceuj^ aj e cjjoroba słu- 
ohn, która się nagle objawiła, zniewoliła ią do po
rzucenia teatralnej karyery. powrócj j a do księżnej, 
została jej lestorką i odbywała c ąj^ j^jne podróże. 
W roka 1868-eim dopiero rozst&ła 8jg t opiekunką

i osiedliła się w Arnstadt, swem miejscu rodzinuem, 
zkąd wysłała w świat pod pseudonymem Marlitt 

,pierwsz9 płody pióra swego, drukowane w Garten- 
laube. Powieści Marlitty szybko zyskały zasłużony 
rozgłos, a „Złota Elżunia", „Pamiętniki starej pan
ny „Arcyksiężniczka Gizella",' „Księżniczka wrzo- 
sów", „Druga żona , „\y domu radcy handlowego" 
i t. d., tłómaozone na różne języki, znane są do- 
brzn i naszej publiczności % przekładów na język 
polski. Marlitt odznaczała się w utworach swoich 
trafną charakterystyką osóo, niepospslitym wdziękimn 
i poezyą opisów oraz umicj^tnem pobudzeniem zajęcia 
czytelnika. Wraz _ nią zgasł je,ien z najwybitniej
szych współczesnych niewieścich talentów powieścio- 
pisarskich. Marlitt liczyła lat 62, a fizycznie oi lat 
wielu już była cierpiącą

8*75
5 S 5 5*85
4*— 4*40
4*75 5 75
9*75 1 0 -
5 25 5 75

24*50 25*—

Dział ekonomiczny.
Bank rolniczy we Lwowie. Lwów d 24 czerwca 

loo7.
Mimo nieustannej słoty i niezwykle o te; norze 

niskiej temperatury, co niemało ujemnie od hifcł YV'a 
na stan zasiewów, —  ruch handlu zbożowego nie 
zdołał się dotąd bardziej ożywić; producenci i t i .  
biorcy zachowują się wyczekująco; ceny notują nie- 
zmiennie.

W pszenicy usposobienie stałe, na żyto i jęcz- 
mioń popyt nieco wir a i  to„7. „ .p a k

y in zu iM liy , na inne produkta usposobienie Spo- 
kojne.

Dziś netujemy za 100 kile loco Lwów
£ s z e n ic a  ..
Zyto ...............................
Owies
Jęczmień browarny 
Rzepak na termina jesienne 
Bo'dk
Spir> i-ii a za 10 .000  Itr. pret, gotowy 24*50 25*—

2 5 Cr i !w Dc 7 ! " ,1“ w ”
P s z e n i c ę  na wiosnę; 0 00- 0 *00, na maj-czer

wiec 9 0 6 — 9*08 na jesień 8*18— 8*20 
Z y t " nn wiosnę 0 0 0 - 0  00, na maj-czerwiec 

6*80— 6*82, na jesień 6*62 — 6*65
O w i e s  na wiosnę 0*00— 0.00, na maj-czerwiee 

5*75— 5*85, w jesieni 6*01 — 6*03.
K u k u r u d z ę  na maj-czerwiec 0*00— 0*00, na 

.zerwiec lipiec 5*75 do 5*80,  sierp.-wrześ. 5*88 
do 6*07.

J ę c z m i e ń  morawski 7*75— 9*75 — słowack
7*50— 9*75, austryacki 6*25—7 75.

S p i r y t u s  bez beczki. Za luO litrów — 
miejscu 26*25 -  25*37.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 34 00 — 34*60. 
b a l t a  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19*20 

dc 19*40 prima kaukazka zTryjestu w cysternie po
4 50 do 4*60, amerykańska 21*75 — 22 50
oA°c i e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
30 50 — 31*00. Usposobienie spokojne

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 54,00 — 54*50. Usposo
bienie stałe.

Łó j .  Zt 100 kilog I  sorty 29 5 0 — SCtłO.
W tygodniu od 18 do 24 czerwca.
K o ó o p i e .  Za 100 i ilngrm. wuziowki.
 ^ jśk iesu row ć 25*------- 30*— ,

zesane 34*-------4 4 — , włoskie, czesane, wyborowe
98*00 — ? 1 3 — Usposobienie spokojne.

C h m e 1. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1886
5  ™  aa5 ’’ . P°dmie)®ki 75 — 90, wiejski 60*00
d o  7 0  0 0 .  z i e l o n y  1 0  — 1 5

szczony 46 do 50, włoski 00*— do 00*__

I  «’l C erU ła 1 8°rtyza 100 włoska 54 -
Kfi c a  i rsncuska 84*— do 88*— , węgierska 
ob oO złr. czeska biała 4 8 — do 66* — .

R z e p a k  za 100 Kilogrm 12*25 de 12*50 
bacacki 11 50 — 1 1 -7 5 .

N a r t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk na 
<=0 procent tary incl. cło 22*25 -  22*50 na 
dwo,mł; galicyjska 19 2 5 - 1 9 ^ 0 ,  rosyjska 20*25 do 
20 50 Usposobienie mdłe.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 27 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 7 4 0  a 
745 mm. jes t w gubernii moskiewskiej i sąsie
dnich; — największe ciśnienie między 775  a /70 
mm. jest na brzegach zachodnich Irlandyi. Dru
gie najmniejsze ciśnienie je s t w środkowych Wło
szech.

W iatr pOłnocno-zachodni; —  niebo chwilami 
zachmurzone; — miejscami burze; — zresztą nie 
zanosi się na żadną istotną zmianę.

(Z biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 27 czerwca. Król serbski przyjmował 

wczoraj przed południem hi Kalnoky’ego na au-
dyencyi, która trwała dwie godziny. — Po połu
dniu na cześć króla serbskiego był objad u ce

sarza, na Którym byli: hr. Kalnokj, szef  sekcji 
w ministerstwie spraw zagranicznych Bzoegenyi, 
poseł serbski Bogocevic z urzędnikami poselstwa 
poseł austryacki w Belgradzie hr. Hengolmuellei 
świia króla serbskiego i dostojnicy dworu au- 
stryackiego. Król ma powrócić do Belgradu w 
piątek.

Wiedeń, 27 czerwca. Król serbski oddał wczo
raj wizytę hr. Kalnoky « mu ; dziś zrana radzu 
się generalnego lekarza sztabowego Podrazky’ego, 
a w południe przyjmował wizytę ambasadora ro
syjskiego Łabauowa

Hamburg, 27 czerwca. Na wyśc.gacl][ konnych 
północno - niemieckich wygrał koń Bothschylda 
„Zsupan".

Paryż, 27 cz<rwca. Ag. Havasa donosi z K o n 
s t a n t y n o p o l a ,  że W. Porta zażądała zwłoki 
w ratyfikowaniu konwency: egipskiej aż do 3 
lipca.

Zmiana ministerstwa zdaje się być bhską 
Niemcy jako wynagrodzenie za popieranie An

glii w sprawie egipskiej miały zaządać przyina- 
nia protektoratu nad Syryą.

Londyn, 27 czerwca. Podług Morningpoet u- 
kłady o konw encję angieisko-turecką weszły wstań 
groźny; ambasador francuski hr Montehello o- 
trzymał polecenie zapowiedzieć a ewentualnie zer
wać stosunki dyplomatyczne i zagrozić Turcy i 
czynnem wystąpieniem z francoakiemi żądaniami 
co do opieki nad świętemi miejscami l„  W scho
dzie, gdyby 'W. Porta ratyfikowała konw encję.

Boągą jz ja ła jot w porozumieniu z F ra n c ją  u- 
w o ł ?  ,  P ortęP  że dotychczasowy przebieg 
spraw w Bułgaryi i Egipcie domaga się teryto- 
■yalnej kompensaty dla interesów rtsyjskich  na 
wsuhodzie w okolicy Erzerum.

Na to zapylała się Ti. Porta u rządu angiel
skiego, czy może liczyć na skuteczne ze strony 
Anglii wykonanie k on w en cji, zawartej o wyspę 
Cypr.

Odpowiedź na to pytanie dotąd nie odeszła.
Londyn, 27 czerwca. Dzisiejszy urzędowy dzien

nik ogłasza list królowej do sekretarza stanu 
spraw wewnętrznych, zawierający gorące podzię- 
kowanie za entuzjastyczne przyjęcie je j przez lu
dność w drodze do opactwa w ostm ^^ua.ego

Ifzym, »7 czerwca. Podłaź Italie  polecił pa
pież przygotować notę cyrańiąraą do wszystkich 
nuncyatui o zapatrywaniach papieża na sprawę 
pojednania między papieziwem a Włochami, aby 
nuncjusze mogli odpowiadać na ewentualne do
tyczące zapyutnia. Italia  twierdzi, że ta nota 
cyrkularna zawierać ma oświadczenie, iż papież 
nie zrzeknie się swycł nraw do panowania świec
kiego w Rzymie.

Pi ter8bdrg, 27 czerwca. Poseł serbski Gruics 
wręczył przedwczoraj carowi list odwMujący.

M o r s a  t e l e g r a f i c z n e .
w ’ a  B l e l d w l e  - w  1  e d  a ń j a :

dnia 27  czerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w drebrze . 
Austryacka renta złota ’
5 % . austryacka renta (marcowa) 
Akćye banku austro-Wcgierskiego 
A k cje  kredytowe 
Londyn
Srebro ............................................... ‘
20-to frankówki za sztukę
Dukaty a u s tr y a c k ie .................................
Banknoty banku niemiec. za 100  ni.

1 mZ
Wnr

l e j
ir wal,

złr. ot.

81 20
83 05

Ti a 50
96 00

883 --
288 )0
186 u .

10 03
5 95

02 171/,

Odpowiedzialny Redaktor: 
I f i d e u s z  R & m a n o w i c z . 

Wydawca: D r ,  L e s ł a w  B r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redal - 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Tanie lekarstwo. Chorym na żołądek poleca się 
zażywanie prawdziwych pr08zkoW SeidlicklCłl Moiła,
które przy małych kosztach leczą jak najskutecz
niej. Pudełko z wskazuwką zażywania 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlaon mate- 
ryałów na prowincji należy żądać wyraźnie prepa
ratu MOLLA z jeeo markę ochronną i podpisem. 
Skiady w G alicji wymienione są na ostatni_j stro
nicy tego numern.

U u .«k «w t i n l a  *7/ «. .
bar Meżąeago kuponu.

ibla pnpiwowa rosyjski* . za 100 runllllg
u-ki aiemlaekle. . . .
ite fnnkuirku iłcta 
I Pożyoska kra,, galio. .
L% Różyczka b a j. gafie. . . „ ..
,  Obllgacye indcar gal. za «h. 100 k̂ i ł  
L % List- taiaw Banku kraj. ia sfr. 100 H6 
i  Obligi komunab* . • I B*ic. 100
g Listy w*! Tow. knd. zlors. • -
(  .  < • » > *

ł̂ dojij i

100 mar

ka n r 13Ó! 
lbO

Sb
10

101
9S

104

fiann hip.

<•1 Król. Pol. 
Ukwii. .

95
9*
99

100

. z prem. 10 * 1 0 2  
zwr. za 40 lat 99

. u  rubli 100 9U
.  .  100 98

L w ów , d n ia  M /C. 
be* piat h age kuponu.

Akeye Banku hlpot. gai. (dywid.) na zl. 
5 *  Listy saat. To* krad. ziem. z* *ł-
4l/i ii »
4 *  , • ■ • ■ • •
I . Listy zaat. Banku krajów , „ 
fi *  Listy -*st. Banku hipoł. «mL.  „ 
5 *  Obligacje udaiui. galio. za z. 100 
4 i l  ObliffMy* pożyczki krtjowt za z 

OUig. konia b a u a  kraj. aa złr.

300
100

11* 2> 
62 S5 
10  10 

708 — 
95 75 

lOt __ 
^  7 

101 _
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99 Ro 

101 46

108 25 
100 
100 80
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W arszaw a, dnia 36/6 ,
bez bieżąoego kuponu.

5 *  Listy zastawne -  r. 1869 za ruhfi ioo 
4 «  Listj likwidacyjne . . . „ taa
5 *  Listy zast. Warszawy I. Em. „
5 *
5%
B *

U.
ffl.
IV.

pł»Oą

100 100 20 100 CO
100 98 76 94 25
100 99 26 100
100 99 _ 99 60
100 98 _ 98 46
100 98 _ CO84 50
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5%
5 *
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B ■ * 7 i  '  Siedm. ,  10o •
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W ie d e ń , d n i a  3 5 /6 .
OBLIGI DŁUGU FAN8TWA 
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f e
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■SŁoay Donau-Esgnlir. a 1OT0 za ^

’ Serbska poż. pr* P° J J J  fran-* * 1
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OELIGAOyg KORONY WĘGD5B8KIEJ.
4 *  Benta zl„u  ^  1000 rfr. . za złr. 100 
5 *  > Papierowa. . • - * » I®®
5 *  Obi. w. Ostb. 1 137(5 w jj. ab 10 *  esc. 100
Pożyeska prem. węg p, loO *h. ,  ,  100

Laay CL"6ak!a \ , ISO i i i
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*  Loden-Credit aBg*®. 0st. „ 
Boden-Cnd. allg- 1 PT* • 
Gafie. Tow. kredyt- ziemsk. ,

Gi3 . Tow, kred. ziem. stare „
Banku aastnHWjgicrskiego ,

złr

płacą

104 *0
104 2 5
104 60 
104 40

116 50 lig  76 
106 70 107 50 
80 20 
16 25

■OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
105 — 5 £  Albrechta . na 300 złr. za 100
106 30 5 *  Ferdynanda półnoen. na 300 ,  „ 100
105 20 41/, *  Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
lOh 10 5 *  Koszyoko-Bogum. ,  200 „ ,  100

4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 1 0 *  za 100
4 *  Lw.-Ozem. z 1884 na 800 złr. „  100
4 *  Rndolfz w złooie. ,  ZOfl „ „ 100
5 *  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
8*  Lomb. (Sfidb.) ,  600 fr. u  sztukę 1 

30 60 5 *  Prziu.-Łuj.  Łm. 200 złr. za złr. (ni) 
16 75i5* Nuidosty . . na 800 „ ,  n 100

i \

I Oitoł..
a/wid.'

99 501 99 90 

104* 9( 10i 50
100 80 
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ins 25 
99 60 

106 —

Kred.’ dl» i moiu i przem.
Klaiy . • • • • • •
14* Tow.iegl Dud. ab 1 0 *  
Krakowskie . . . , ,
Ofner (miaata Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

» „ weg-
iBudelfa . . . . -
Stanisławowskie. .
4‘/»* Trynatyńakie .
4 *

6
100

40
100
20
40
10
5

10
20

m
50

lit- w- a. 
w. a.

;  m. k.
,  w. a.
,  w. a.
,  w. a.
„ w. a.
n w. a.
r, W. a
i. w. a.
» m. k.
» w. a.

100 - !60 60 
99 40

a k c y f  ba n k o w e
Anglobank.............................
jgankłarein Wlane' 
kredyt-<?!f® handlu i przem 
greditbank węg. allgem. . 
Łaenderbank . . . .  
Auatro-węgiersk ii 
Unionbank .
Galia. Bank hipoteeuny i

10—  
lseu  
10 60 
18*50 

7 90 8 20 "'94
176 -  170 60; 9*50

*'• 50! 48 9*94
liż  - t l l ó  -  26 fr.

17 60 18 60 bfr*
16*2r47 - .

14 90 
10 70 
18 60
80

49 -  
Jn 20 
11  -  

19 26 
80 50

69 ~

na 200 zł. 104
> 100 n W
> ibO n388
■ 200 n 286
■ 300 *»» »
1 nOO nbH884
* AGO n 310
■ r o w

plut-l W* .4

94 50 
383 39 
186 50 

-  *-!9 80 
- 8 8 6  _  
- , * 1 0  36

183 25

AKCYE KOLiJJW E.

Alfóld-Fiuma........................na 200 zł.
Ferdynanda Półnoen. . . ,  1050 
Karola Ludwika . . . . .  310
Lwowskb-Usarniow.-Jauj ,  300 
Koszyoko-Bogumińakie .  . ,  30u 
Rudolfa . . . . . . .  200
Siedmiogrodzkie . . . .  200
BtastsoisenDanr . . . »  "f1®
LombaiJy (Sudbahr) ■ , 200 
Żegluga na Dunaju . . .  500 „|&S7 -

W A L U T Y
i« ważne . . 

20-!o 'Iftnkiwki .
20-to Markówki . . .
Pół-I»p«y^k f°»- Ipełne
Fu ty  srterfin^ . 
Bantowtr włoskit 
laki* nupicrowa .

sa stok;

wt .km

nnfnfe

182 75
8698- ta 98_ 
*07 —  aor 6c 
22* 50 226 _  
14* ~ |l44 76 
187 M 188 
179 i i  ;179 7 F, 
226 -  43. 40 

86 601 81 — 
t e  -

l  96 
10 08 
12 41 
10 88 
U o3 
*9

11S K

f> 98 
10 04 
13 44 
ia  35 
12 68 
19 96

111 ¥t
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Pietamia M o i s ł a
n l i e a  M i k o ł a j s k a ,  K r .  3 .

Zaszczycony zaufaniem, zdobytem kil- 
Koletnią pracą, przypominam się Szano
wnej Publiczności, iż z mej piekarni 
wychodzi cztery razy dziennie świeże 
pieczywo, jakc ło: bułki polskie, wiedeń
skie, (kajzerki), rogale rogale maślane 
bila~ en? zwane, oraz rożne luksusowe 
pieczywo. ChleD żytni, chleb razowy ży
tni (Sthrottbrod), chleb zdrowia (Graa- 
han ). chleb pszenny.

Zakładom  w ychow aw czym , handlom  i 
restauracjom  odstępuje stosow ny rabat.

Prosząc i nadal o łaskawe względy 
Szanownej Publiczności pozostaje 

z szacunkiem 
1134 1 4  J a n  W ą t o r s k l .

Rzepa
p a s t e w n a  ś d e r n l a n b a  (Stuppelruben- 

a-m»n>J(ića&.„nie.. świeże i pewne 1 l i t r  1 
z ł r .  w. a. poleea 1065 1 10 

J  v B m s l e w l o s  
■Ł ł a d  n a s io n  «  B o c h n i .

Nias:£uf świeży traisporl 
O b o r y  i r a e z j ,  1 ' i e w  n i k ó w ,  
G r a b i a r e k ,  Ż n i w i a r e k  i 
K o s i a r e k  o r y g in » ln y ° ^  f  
oraz innypk n a rz ę d z i rolniczych, 
iw re  sprzedaje po bardzo umiar

kowanych cenach M3.fi J 3 
J .  J B .  P r i i w e r ,

Skład maszyn i narzędzi rolniczych ame
rykańskich , angielskich i szwajcarskich, 

«r K r a k s o  i e ,  W o l n i  c a .  4 .

j a *  n i  w r o n  i € ®
we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
p o le c a  sw o jeg o  w y robu  

z n a k o m i t e  ś r o d k i , o d s z c z e j f ó i n i o n e  7 - m a  m e d a i a i u  i t u . 
i s i l i l i  i  2  d y p l o m a m i  u z n a u f  i  n a  w y s t a w a c h  k r a ‘ » w y c h (

i  z a g r a n i c z n y c h .

D n l n r , r t i  H O  M o l # I # 4 > s ły n n y  te n  śro d e k  u ży w a „ię od n ie p a m ię tn y c h '« * » « > *  j 
D i ł l S Ć M T I  U ®  n l c K K a  do z a c h o w a n ia  p ię k n o śc i, św ie ż o śc i i d e l ik a tn o ś c i  c e r y , ,

S ł o i k  4  z ł r .

Z i ó I R a  w s c h o d n i e  do n a p a rz a n ia  tw arzy , 5 0  c e n i .  j

r  l U n M t . n O  ł n o l n t n  . , o  p re p a ro w a n a  n ad  k w ia ta m i k o n w alio w em i 3 o k o n serw  
U  l i c e r y n d  Ł U d l S l O a V Q  w o w an ia  tw arzy . F la k o n y  po 3 0 ,  5 0  c .  i 1  z ł r .

U # a V i V A t f k  do m ycia  tw a rz y , c h ro n i od z m a rs z cz e k  i  w ęgrów . w y g b h j * a j 
l L u ń 5 M l  afeórek. F l a k o n  5 0  c e n t ó w .  6 0 3  1 0  0

D l a  w y g o d y  
pp. Inżynierów, B u d o w n iczych , M alwtrów  

m u ra rs k ic h  i  p rzed s ięb io rcó w  b a jo w y
utrzy m u ję c ią g le  w ie lk i, d o b rz e  a so r to w a n y  sk ład

i d  i t  S T E i a r e i r o w Y C H

(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t p.
k tó re  s p rz e d a ję  z o d staw ą do budow y p o  c e n a c h  f a b r y c r u j c l i .

A d o l f  H o c l i s t i n  .
m atęryałłn * ou uw tas-...

Nakładem funduszu krajowego
wyszedł z druku

P orad n ik
dla nadzoru i obsługi

kotłów parow ych
P r o f e s o r a  J .  l ’ r a n k ® B ' o .

Cena egzemplarza zhnszurcwanego 80 ct., 
oprawnego 90 centów. 1120 2 3

L»o n a b y c ia  we w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

S p H  lub Spólniczka
z  g o t ó w k ą  o d  łO O O  z ł r .  potrze
bny dla założenia bardzo rentującego się 
interesu w Krakowie w spółce z mło
dym człowiekiem, fachowym przem ysło
w cem . Hory jako były Comis-Voyager, 
zjednał sobie wiele osób w Galicyi i na 

Bukowinie.
Łaskawe oferty pod Z .  C . D .  w Ad- 

. } ministraani „Nowej R eform y11 w  K r a 
k o w i e .  1119 2 3

B u c h h a l t e r  h a n d l o w y
ora/.

Subjekt starszy
p o t r z e b n i  s ą  z a r a z  do je d n e g o  z w ię k 

sz y ch  h a n d li  d e lik a te s ó w  i w in  
B l i ło s a  w ia d o m o ść  w A d m in is t r a c ji  „ ^ o w e j1 

R e fo rm y  _̂______________ 1 1 8 2  8

skład wyrobów kamieniarskich
u l i c a 342 2-

»

P od Nrem 8 przy ulicy Floryańskiej, 
Od I  piętrze od frontu są d w a  o -  

k  n a  -.v d w ó c h  p o k o j a c h  d l a  
w i d o k u  F * t o d i l « n n e g e  z a  c e n ę  
l O  z ł r .  d o  w y n a j ę c i a .  Osób może 
być ilość dowolna n 3 8  1

KOWAL
eoaznanj z wszelką ro
botą gospodarską , wo-

     zową i powozową, z u-
prawnieniem i egzaminem z odbytej nauki kucia 
koni , pouiokoje posady aa obszarze d* rsLrr 

Zgłejsenia łaskawe uprasza się do J a k A h a  
S o w i ń s k i e g o , K r a k ó w ,  u l .  i w .  J a 
j a ,  W r. 1 3 . 1136 1 3

~ M O P  ~HIT . £ ]  
k r a j o w e  l e c z  d o b r e

U B IO R Ó W  M ĘS K IC H  i D Z IE C IN N Y C H
J Ó Z E F A  A L T A R A

w  K r a b o w i e .  p r z y  u l .  G r o d z k i e j ,  i .  3 1 ,  I  p i ę t r o ,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż zaopatrzył takow y w naj- 
n ow sze e le g a n c k ie  i ta n ie  u b r a n ia  m ę sk ie  i  d z ie c in n e , n a  sezo n  w io se n n y  i  le tn i-

U p r a s z a ją c  S z a n . P .  T . P n b lic z n o ś e  o l ic z n e  z w ied z a n ie  m ego m a g a z y n u , 
p o d a ję  p o n iż e j, d la  d o g o d n o ści T e jż e ,  ce n n ik , a  m ia n o w ic ie : 1 0 8 5  1 0 8  1 50

E le e a n c k a  zarzu tk a z a ................................................. 10 , 15 , 20 , 25 z łr .
n „ do podróży t. zw. „M enżykow “ . 15, 18, 22 z łr .

E le g a n c k ie  ubran ie m a r y n a r k o w e ......................  10, 15 , 20 , 2 5  z łr.
n ż a k ie to w e .........................................15, 2 0 , 25 , 3 0  z łr .

E le g a n c k i ż a k ie t  salonow y z k a m i z e l k ą .........................  20 , 25 , 3 0  złr.
B an g lik  salonow y z k a m i z e l k ą .........................  20 , 25 , 3 0  z łr .

E le g a n c k ie  czarn e surduty s a l o n o w e ...............................  15, 20 , 2 5  z łr .
E le g a n c k i czarn y  frak  s a lo n o w y ............................................  15, 20. 25 złr.
E le g a n c k ie  s p o d n i e ......................................................... 4 , 5, 6 , 7, 8 , 9 , 10  z łr .

zarzu tk i dla ch łopców  od 10 do 15 la t 8 , 10, 12, 15 z łr .
u b iory  dla ch łopców  od 10  do 15 la t  . 8, 10, 12, 15 z łr .

" zarzu tk i dziecinne od 3 do 9 la t 5, 6 , 7 , 8 , 9 , 12 z lr. 
n kostiu m y dla d zieci • • • 2 '50 . 4 , 5, 6 , 8 , 10 , 12 z łr .
n ubiory p łó cien n e do p ran ia , d la m ężczyzn 6 , 8, 10, 12 z lr .
n ub iory  p łó cien n e d o p ra n ia , d la dzieci . . 4, 5, 0 , 7 z łr.

E le g a n c k i le tn i żak iet k a m l o t o w y ...............................4, 5, 6, 7, 8 , 10  z łr .
E le g a n c k i p łaszcz do podróży .................................................. 4 , 6 , 8 z łr.

Z o b a c z y ć  n i c  n i©  k o s z t u j e .

I f f o i i a  P r o s z J d  S e i d i i c k i e .
TyJko prawdziwa.

M o r e l e  K r a jo w e .  l e c z  d o b r e .

Nauczyciel zawodowy
o wyższem . 'yirsztMoenia, władający, obok zna- 
jomośoi języka francuskiego, językiem niemie
ckim, żyozy sobie przyjąć lekeyo języka riem ie- 
ekiego i frarenskiego. Bliższa wiadomość n M 
Dąbrowskiego w Krakowie, ulica Zwierzyniecka 

I 8, parter. 1060 2 3

P n r r u n o + i ł n f  9rivatus oum reprobls, 
U U 1 r o j i u i l i u r  zawsze z Lai Izo dobrym 
skutkiem >fl irnjo od 1 lipca b. r. swą pomue 
naukową w miejseu lub na wsi. 1138 2 3 

Zgłaszać iię n p. K .  F n r d z i k a ,  Urząd 
pocztowy główny, I pięt.o, w Kił.owir_______

B o t e l  S a r o d o w y
wffr y r r a J Ł O w t e  

prnjmnje '««zcze zamówienia na p o k o j e  g o -  
8«*i iin e  n a  e z a s  n  -o c z y s i o S c i  od  d . 
3 7  c z e r w c a  d o  1 l l p e a  » .  r .  po umiar-

k o w a n y c h  c e n a c h . J 4 *

Piękny podarunek na Swifta!
T y lk o  po

4 złr. BO cent.
sprzsdąiauy od dzisiaj garnitur stołowy z pra
wdzie "go g._h.jspnyw. dla oałej Europy paten
towanego a r e k i .  e * * t k s ,  który pozostaje 
zawsze jak prawdziwe lS-łatowe srebro białym, 
w o. k. patent, puzderka pi, »i- przechowany, 
składający się a 6 noży sMowyeu • w lutowa
nych klingach stalowych , o „ a -J
soroną, 6 widelców stołowych z jednej sztnkr 
z koroną, 12 sztuk łyżeczek do kawy ^korona, 
1 dzwonka sioło w egu pięknie rzezbioneg , 
atkie 31 sztuk "^zeiu ii rzedąjemy t y l k o  z a  
4  i J r .  BO c. trzesyłki do wszystkich części 
świata uskuteoznia się za poprzedniem nadesła
nie o kwoty lub a pobrani :m poczt. Łaskawe 
zamówi b t lależy adresować do „ C e n t r a l *  
X .x p e d lt lo n ^ -f  e r w a l t n n g .  W ie n , I I  

I J n t e r e  A n g a r t e n s t r a a i e .  3 5  B . “  
Ekspedycja 3 r«zy dziennie. 1127 2 2

S T R Z E Ż E N I E !

■?! •.? ; ,

l. /.u. i j t i ■) i#*
.. IK l ,

' ■ . uhroni 
c/nem zaparciu stolca, w e ic r -  
jiieuiaeb wątroby zastojach,rwie 
i heuioroidaob , w flifjt-dliuait.

,ych cbo.obacl- kobiecyoh, z a 
pewni! od wielu lat tym [ ^  

szkom obsz«'ne wzięcie

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g t n a l n c r o  i n n l c ł b a  1. z ł f ^ t r . a .

Wódka francuska i sóUMolla
•Jako w c i e r a n i e  do skutecznogo opatrywania gośćca, reumatyzum, .jszelkiego rod* iju bólów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
rauaoh, zap1 iniaoh i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  i  wodą zmieszana w Lagłej “łabości, wymio- 

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
1  f r k o  jeżeli każda flaszka z a o p a t r z o n a  jest w p o d p l g

i  . u a k  c h r o n n y  l o l l a *

LEJ TRANOWY M. &  Go.
r g e n  c w  W o r W ° B ^ )

N a jb iu te o z n ie js ^ y  t nai ° dPo w ied u ie jszy  śro d e k  w  c i e r p l e n l » c l " P i e r s i o w y c h  ś p ł u c ,  
p rz ec iw  g k r o t u ł o m ,  s  y y y p j j  ^  s k ó r n y m ,  c h o r o b  * e h  g r u c z o ł ó w ,  tu d zież l l a  

. i k .. n ia  o g ó ln e g o  o d ż y w ie n ia  w ą t ły c h  d ąiecj 291 25 JM-
Ze wszystkich w handlach znajnujących się gatunków jedynie odpowiedni do 1 ozniczego użytku. 

F l a s z k ą  *  o p i s e m  o ż y c i a  k o s * t u j « ‘ I  * ł r .  w .  » •

Słówny skład wysyłek u Ą. m o l l  c. k dostawcy nadworn.. Wiedeń, fuęi lauben.

U p ra sz a  się t .  T . F u b lirz Uoi6 w y ra ź n ie  ią d a c  p re p a ra tó w  M O L  L a  i  u  tylko
C« p r z y j m o w a ć ,  * oi m t/rzo n t s ą  m o j ą  r n a r k ą  o c h r o n n ą  i  P o d p i s e m .

Sk ła d y  u trz y m u a ją  w  K P i .K lOW I L  K  W iB, n lew lk i, » p t W . Red y k , a p t., F .  S o b iera isk i, a p t., 
A . S ied leck i, a p t -  S t . F e in tu cn  M. Ja w o rn ick i; w B U Ł Y  E . E e le r , apt.; w .K K .lA C E  M. K u ła k , a p t.;
w B U B A H U M O R A  B . B o t o  it, apt .: w ---------- -----------------
W IE  o B e is e r , ap t., i S . K u ^ M j^ s p t ;
K o sterb iew ie z  wdowa; w N  T O ^ D G ^ K lgi'!?, "  w  - , T . r i
F  N a h F k , ap t. i M ań k o w ski, a p t -  J l  S k ak a ld k i, apt.; w P R Z E M Y Ś L A N A C H  E . Baran ow -
• ki. »P< V IZ E S Z O W IE  \ t. S ch a ittu r U ’ .• K arp iń sk i, apt.; w S O R A L l  E . W y so cz a ń sk i, ap t.; 
w  S T A N IS Ł A W O W IE  A . A m iio w icz , ap t. ‘ • MeUl,<Vipt .; w T A R N O P O L U  F  Ja m ro g ic w ic z , apt.;
w T A R N O W IE  W . MUldner i Sp . , F r .  I je 8 zc_^|^ki x H . . «r W A iv tw iG 'A O H  ur iri^prWip.
wicz; w Z B A R A Ż U  Izy d o r S iisserm an n ; p * p etteach, apt.

U c z n i o w i e
ucięszozający do szkół publieznyoh w Irsko- 
wi t* znajdą wygodne pomieszczenie z rodziciel
ską opieką p r z y  p l a c u  S z c z e p a ń s k im .

1 .  9 ,  I I  p i ę t r o .  10t>0 2  3 
- żądanie lekoye muzyk, w domn.

I .  Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w , t d .  ^  t  5

p o la o a  b o g a to  zaopatrzony s k ła d  w sz e l
k ie g o  r o d z a ju  u m io rm c łł , j * k 0 te Z w s z e lk ie  
artykuły d la  c . k . ofleerów  u rz ęd n ik ó w  

w o js k o w y c h  1 ę y w iln ,oh ‘
P T  (J e n y  n n iIa rk o w a z a C> -g g  

936 29 40

W

O -  Z  I  T T !  O

Sie kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania 
T  Y  L  K  o  

W ©  J F f l t i  w i c d c ^ s ^ e j  F a b r y k i

H E I L M A N A  K O H N A  i S Y N Ó W
K r a k o w i e ,  u i i c a  u r o d z k u ,  J f r .  j  p | ę t p o .  

Lwów, Teatralna, |_. |. Czerniowce, ^ l _ u

Ubranie w d o b r y m  g a t u n k u  od złr. 10 gQ zj r
Zarzutki eleganckie . . . od złr. 13 do 30 złr.
Spodnie od złr. 2 75 <j0 n  zj r
Najnowsze Mężykowy . . od złr. 12 do 25 z|r

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podróży p0 najtańszych cenach fabrycznych.

B A w n i e i  w i e l k i  w y b ó r  n b r a ń  d z i eC *n i l I r®h o d  3  l a t  
p o c z ą w s z y .

Aby unikaąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwWko firmy i nu 
domu, w którym się magazyn znajduje.mer 142 9 4  1 0 0 1

Skład nasitin i herbaty
w Krakowie przy uli. Sławkowskiej, 10,

m a je s z c z e  n a  sp rzed aż  1 1 2 5  2  5 

K u k u r n d z ę  k o ń s k i  z ą b  i r u 
m u ń s k ą  wczesną. G o r c z y c ę  b i a ł ą ,  
W y k ę ,  M o h a r ,  B z e p ę  a n g i e l 

s k ą .  T u r n i p s  i ś c i e m i a u k ę .

Dom parterowy
w ogrodzie, na dwie strony, składający 
się z 4  pokoi, do 3 są osobne wchody, 
kuchni, piwnicy, werandy, pięknej altany, 
wozowni i stajni, oraz z ogrodu z jarzy
ną i kw iatam i, jest do wynajęcia czę
ściowo lub całkowicie na lato, lub dłuższy 
czas. Bliższa wiadomość u właścicielki 
K a r o l i n y  S o m m e r  w  * y w c u  

pisemnie lub ustnie. 1114 2 5

,  ' o s z u k u j e  s t ę

N  i  o  m  -k :  i
n a  cz a s  w a k a c y j do K ró le s tw a  P o ls k ie g o  du k o n -  
w e is a c y i . Z g ło s ić  się n a le ż y  n a  ul. Floryańską, 
I. 47, II piętro 1126 2 3

Przez W ys c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie koncessyonowany Zakład kro- 
wiankowy Józefa Freysnocra w Lieku
rozsyła pewną . świeża 935 12 20

K r o w U n k ę
po 60 cnt. za fiolę du zaszczepienia 2
dzieci. R^ład ™ aptekach pp. Wiszniew- 
„ _-.i w Kr;; wo? Mańkowskiego w
PiwirtYttin i Ln,-- >Ki>-rgera w Brodach.

s ł y n n y  B r o w a r  

w  ^ t i l i u b a c h
-donosi niniejszem Szanownej P. T. 
Publiczności, że ustanowiJ1 jako wy- 
łąeznego zastępcę swojego wyśmie

nitego wyrobu p.

D .  G  e d u l c l i g '  
w K r a k o w i e  

prz> ulicy Mikołajskiej, Nr. 7.
Towarzystwo akcyjne 

Browaru piwa eksportowego
^  I T n  1 m  l a a o h .

Dawniej C a r l  P etz .

Zamówienia tak na beczk i , jak
na orvginajne butelki powyższego 
piwa ędą jak najstaranniej w moim 
handlu wykonane.

Piwa tego dostać można również 
w handlach pp ;

Jan Mika, Rynek, róg B rack iej; 
M.kuszewMki &, Zyyadłowicz, Ma

ły rynek;
Jan Janiga linia A— B.
M Karaś, Mały rynek;
J Sklarczyk, ul. Szczepańska;
J. Kosz. ul. G rodzka;
A. Liebeskind. uf. Floryańską; 
Józef Frimel, roost Podgórski; 
W. Schuh w Pudgórzu;
S L. Loefler, ul Mostow a ;
Leon Machauf, ul L u b icz ; 
Park krakowski ;
Ogród strzelecki. 950 5 io

W . G e d u l d f g .

Praktykanta do cukierni
z d o b re g o  d o m u , z u k o ń czo n ą  U  lu b I I I  k la s ą

g im o a z y a ln ą , p o s z u k u j e  « | ę .
Zgłoszenia ^ud adresem: J a n  U a >  r i * a i r ,

s ło w n a  rz ą d o w a  ieHtaurae\Ta  i c u k ie r n ia  pod 
b a ra n k ie m  W  K r y n i c y .  1 1 1 5  2 0

6 . 0 0 0  z ł r .  1017 7 0
p o żąd an y m  je s t  p u s ia d a ją c j p o w yższy  k a p ita ł  
f a c  U “ W y  g o s p o d a r z  n a  s p ó l n i k a  do
fo lw a rk u , m a ją ce g o  200  m orgów  o b sz a ru , w czem  
7 5  m . L " " 1' re s z ta  u rod zajn^  m  g ru n tó w , k tó reg o  
w ła śo i' «1 z pow od u w iek u  i s ta n n  z d ro w ia  m e  
u ioze tru d n ić  się  g o sp o d arstw em , i k tó r e g o  za- 
r» ą d  w -z u p e łn o ś c i tem uż sp ó ln ik o w i b y łb y  od
d a n y . B liż s z a  w iad o m ość w A d m in . * . - . K eform y

W Łobzowie
alnie

pod K ra k o w em  je s t  d o m  
w o g r o d e m .  ew en tu  

ze stajnią, wozuwnią i p r z y le g ły m  g ru n 
tem , okołu 3 morgi, do wydzierżawienia od I 
października b. r. Bliższych warunków u d zie li 
właściciel domu 1. 5 .  u l i c a  W i b o ł a j s k a  
w  K r a k o w ie .  11 *9 2 2

i  D RA A N J E L A  Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y * !
( w Zuckmantel (SzląsL au striacki)

3 w ni.jpyszmejszem położeniu gorskiem tuż przy szpilkowych Jasach. Nająauiien- 
n jszy nadzór leczniczy przy najstaranniejszem zaopatrzeTiu. Leczenie dy.jete-| 

tyczne, elektroterapia, inięsienic, kąpieL eldktryczne. 627 14 25 
• W U W W U U W W W W U W W I W W l

5  Cena 
za wielką butelkę 

oryginalna 
Złr. 1 .2 5  kr

są napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet

niejszych owoców 

Można je  nabyć we w szystkich lepszych sk lep ach  korzeooyoh.

A m steriam er LiQueur-Fhl)rit-Gommandl i G esellscłiaft \i Móaliiig bei Wien.

05o

FABRYCZNY SKŁAD  FASTY WOSKQWEJ DC NAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w K r a k o w ie  I t j  n e k  \ r .  3 2 .

SKŁAD TOWAKDW NuBYMUERSKIOH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannyoh,

Guzików, Jedwab u, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Paeyjek i Medalików.
P R Z Y B O R Y  DO R O B IE N IA  K W I i T Ó W  

Liście papierowe i batystowe, Paoiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

I g ł y ,  N o ż y c z k i , S c y z o r y k i  N o ż e  I B i / .y .w y  a n g i e l s k i e,
Papiery i Płutno introligatorskie,

WkSZELKIK  PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSUNKOW E.
i łoi j do robót pjzłotnlczych, farby I lakiery. 1067 185 300 
Zamiejscowe obstalunki natycOm.ast zatatw.a.

m H a u d e l  z a ł o ż o n y  .1 7 7 4  - o k u .

F, WOJTYCH
ZA K ŁA D  RYTOW NICZY

K ra k ó w .  Sukiennice, 1 0 ,  
wykonuje w jednym dniu

u l e p s z o n e .  1 0 6 ' 4 6
trwalsze od zagranicznych , w roz
maitych kształtach, ręczne jakoteż 
na wszidk-ego rodzaju maszynkach i

po bardzo niskich cenach.

lom an S ilb e rb a c l
przedsiębiorca  

w  B o - a k o w i e
po.dejmije się p o k r y c i a  d a c h ó w  
iupkishi szl^gkln1 angielskim I franqusklm, 
papą dachową ezyh tekturą ogniotrwarą
tak w Krakowie jakoteż ua prowiaeyi p o
c e n a c h  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

839 31 25

B r o n b t e i n e r a  8 u  >7 30

FARBY do FASAD
zupełnie do pokostowych podobne, w wt 

pnie rozpuszczalne, w 3fi kolorach 
w 8kładzu materyałow budowlanych

A D O U A  HOCHSTIMA, F lo ry a n sk a , 3 8 .

Dr.
operator klimki chirurgicznej w Krakowie 

i b. asystent prof. Mikulicza 
ordynuje jak w roku przeszłym

w  I w o n i c z u .  993 8 JO

ń l

K T a u Ł l  J t r e j u  a u i t l e n  
d a m s M o ł i ,

opartej na gruntowo; podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych udziela egzaminowana w tym faohn w Wie
dniu nauczycielka pry atna p. J ł l a r y n  B ,*^r "  
s l d e m  ,  w koncesjonowanym Zakładzie Nau
kowym przy ulioy -w. fiej trudy , J * r M j t o *  
hotelu „Klein*-, gdzie te t Lute nJÓh tutejszych, 
iaz wyuczonych i mogąoyoh puswiad izyo o do- 
brooi naniti, przeglądać można. — Opłata wy- 
noBi za kompletn ! wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej metody (pod gw arancyą) 10 złr.

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy miernych cenach, umiejętnem , dokła- 
dnem i gustownem wykonaniem. 876 4 12

G T i m i e l u
1 S  d o  15  c e t n a r ó w  w i e d .
wyborowej jakości poszukuje się do kupna.

Próbki z ceną nadsyłać do J .  K . poste 
restante Sambor. 1102 8 3

nortlartd Cement
S z c z a k o w f  ©ekl

sprzedaje po cenie fabrycznej

ADOLF SCHERER
w K r a k o w ie  964 u  25 

u l .  S z p i t a l n a ,  W r .  8 .

Generalna RcprezenU^ya I. Galicyjskiej 
fabryk' Portland Cementu w Sacaakowy.

ś r o d e k  u l e t a j e m n i e z j .

Od lat 12 z najlepszym skntkiem używany dla
c i e r p i ą c y c h  n a  s i u  c l i

którzy na zum, świst, kłucie w uszach, wy- 
pły*** z uszów, lekkie lub moone osłabienie 
słuchu, L b  też cza. >wą głuchotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek przyczyny ta powstała 
(wyja„wszy głuchotę, lub ciężk, słuch od uro
dzenia , albo zniszezenie błony bębenkowej) 
nie ma dotąd lepszeg 5 środku na powyższe 
cierpienia, jak prawdziwy, irtstałszo-
wanr " W .  sztabowego lekarza 1 nzyka Dra 
U .  S c h i n i d f a  1076 6 0

Olejek na »łuch
jak to tysiące świadectw i pism dziękozynnyoh 

prawdziwie wyleczonych potwierdza. 
(Prawdziwy tylko z marką ochronną.) 

Cena flaszki ze sposobem użycia 2 złr. 
Dostać można w renomowanyou aptekach. 

E. Haubner, apt. poi aniołkiem w Wiedniu I. 
Edward Radler, aptekarz w Krakowie

Przy nadeszłej wiośnie i zbliżających 
rię upałacL słońca poleca cudownie na 
płeć działające

Preparata kasztanowe
a p t e k a  p o d  A  l u l o l e m

M. Adlera w T arnow ie w  Rynku.
Cena balsam u 1 z łr . 3V c ., m ączk i 

7 0  ccn tA a.
Zamówienia na prowincyi uskuteczniają 

się odwrotną pocztą. 1103 j, 3

M M oif HMU t a i  wy
poszukuje miejsoa w jiejscu lub na prowinoyi.

o. tska ive of irty pod adresem Leon Wetzsteln, 
Łobzowska, Nr. 34 Kraków. 1105 3 3

StLLER i MENASCHĆ
w  K r a k o w i ® ’  P n y  n l i c j  G r o d z k i e f ,  Ł .  T l ,

polecają gw ĵ bogato zaopalrzouy

Z  d n u u m i  Ż w i r o w e j  w  K r a k o w ie .

1
o k i e n  r ń i . n e j  g r u b o ś c i .

pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 
jako też i pozłacanych.

Konsolki z  płytami marmurowemi i t . p. 
Wielki Skład Sztab złociinych.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 CII
453 24 150

fapier od Braoi FiBlkowskioh z Bielaka. O d p o w ie d z ia ln y  r z ą d c a  d r a k a m i  A . S z y je w a k i-


